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Ptóegląd Polityczny,
Znowu wypłynął na widownię publiczną Lien- 

baeher. Tym razem jednak nie jako wielki mąż 
stanu, polityk lub mówca, ale jako skrzętny go­
spodarz, czuwający troskliwie nad ekonomiczne- 
mi stosunkami państwa. Biorąc asumpt z nieda­
wno zawiązanego w Salcburgu stowarzyszenia a- 
graryjnego, którego był założycielem i został 
pierwszym prezesem, zapragnął Łienbaeher utwo­
rzyć w parlamencie osobny klub agraryjny, ma­
jący na celu obronę interesów stanu rolniczego 
w Saleburgu. Klub ten skupiałby w sobie posłów 
z gmin wiejskich i wielkich obszarów bez wzglę­
du na polityczne przekonania i zasady. Wraz 
z Wiktorem Puchsem podpisał tedy Lienbacher 
stosowne zaproszenie na razie tylko do członków 
klubu Liechtensteinu ,Hohenwarta i klubu czeskie­
go. W  zaproszeniu pominięto przeto zarówno 
członków Koła polskiego, jak  też członków klu­
bu Coroniniego i zjednoczonej lewicy. Czy nowa 
organizacya klubowa ma na celu rozbić zwartą 
falangę prawicy? W  to wierzyć nie można, sko 
ro p. Lienbacher ignoruje zupełnie wielkich wła­
ścicieli z szeregów lewicy. Z pominięcia Polaków 
pragną również niektóre dzienniki wysnuć wnio­
sek o niesnaskach w łonie prawicy. Z politycz­
nych kroków p. Lienbachera nie można jednak 
nigdy pozytywnych wyciągać wniosków, a pan 
Lienbacher nie zaprosił Polaków poprostu d late­
go, gdyż wobec wygłoszonych przezeń zasad, tak 
sprzecznych z materyalnemi żądaniami Polaków, 
tak stanowczo nieprzychylnych kwestyi indemni- 
zacyjnej, zaproszenia takiego byliby Polacy nie­
wątpliwie nie przyjęli.

Nie pierwsza to zresztą próba stworzenia w Ra­
dzie państwa podobnego klubu agraryjnego. Za 
raz po pierwszem zebraniu się obecnej Izby de­
putowanych , rozesłał poseł wielkiej własności 
w Karyntyi Dr Edlmann podobny okólnik do 
wszystkich frakcyj parlamentu. I  wówczas w isto­
cie wszedł w życie taki „związek gospodarczy* 
w Kadzie państwa, w którym wszystkie stronni­
ctwa, a w szczególności i Polacy mieli swoich re 
prezentantów. Związek ten atoli rzadko zbierał 
się na posiedzenia, a gdy później zorganizowały 
się już kluby parlamentarne i członkowie „zwią­
zku* zaczęli pracować w rozmaitych komisyach, 
rozpadł się on faktycznie, nie zaznaczywszy swo­
jej egzystencyi żadnym wybitniejszym czynem. 
Zdaje się, że i obecnie fiaskiem zakończy się wy­
stąpienie Lienbachera, którego sztandar politycz­
ny dziś się tak bardzo zużył, a powiedzmy na­
wet zdyskredytował, a Czesi, do których wysto­
sowano również zaproszenie, będą się niewątpli­
wie kierowali tem przekonaniem, że swoich spe- 
cyalnyeh interesów ekonomicznych potrafią bronić 
lepiej bez pomocy i opieki Lienbachera.

W  czeskim klubie w Pradze wygłosił deput. 
Ottokar Zeithammer polityczną mowę, która w o- 
gólnośoi nic nowego nie zawiera. Pewien interes 
obudzić mogło tylko oświadczenie mówcy, że Cze­
si muszą w żądaniach swoich obecnie z um iarko­
waniem występować ze względu „na niesłowiań­
skie żywioły prawicy “ Więcej zwrotów, mających 
jakąkolwiek aluzyę do świeżej akcyi Lienbache­
ra, w mowie czeskiego depntowanego dopatrzeć 
nie można. Zapewniają tylko, że w kwestyi języ 
kowej Czesi do żadnych koneessyj ze swej strony 
się nie skłonią. W  sprawie wniosku Wurmbran- 
da, zaznacza Zeithammer, że wnioskodawcy sami 
nie potrafili zdefiniować języka państwowego. U- 
regulowanie stosuoków językowych w' Austryi, 
musi być tak przeprowadzonem, jak  tego wyma­
gają stosunki w poszczególnych krajach koron­
nych. Co do języka urzędowego, to wystarcza 
rozporządzenie, w" drodze administracyjnej wyda­
ne. Na dalszym planie żądań czeskich zamieszcza

Zeithammer utworzenie czesko teologicznego Wy­
działu, dalsze przyjęcie czeskich szkół średnich 
w zarząd państwa, wstawienie do budżetu na r. 
1884 stosownej kwoty na [budowę czeskiej kolei 
transwersalnej, w szczególności zaś rozszerzenie 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa w ten spo­
sób, aby takowe w zgodzie zostawały z prawem 
i faktycznemi stosunkami.

W  sprawie wniosków językowych donosi Poli- 
tik, że podczas obrad nad wnioskiem Wurmbran- 
da, hr. Taaffe powtórzy swoje oświadczenia, zło­
żone już w komisyi. Tenże sam dziennik dowiaduje 
się również, że rząd wobec wniosku Herbsta sta­
nowczo bronić będzie zatrzymania w pełnej mo­
cy rozporządzenia językowego.

„Jestem dumny, że nie będę uczestnikiem wa­
szej zdrady." To były ostatnie słowa, jakie wy­
rzekł D Starcewiez, opuszczając salę posiedzeń 
Sejmu Kroackiego, z powodu uchwały, wyklucza­
jącej go znowu z Izby na ośm posiedzeń. „W ielki 
inkwizytor sejmu," boć tak nazywa żartobliwie opo- 
zycya dep. ks. Lonczaricz, występującego z reguły 
z wnioskami o wykluczenie, przysłużył się nie­
wątpliwie swoim wnioskiem sejmowi, który obe­
cnie po ustąpieniu najzaciętszego terorysty, będzie 
mógł z większym spokojem obradować nad dra­
żliwym wnioskiem Wojnowicza w sprawie naru­
szenia konstytucyi. Celem zbezpieczenia prawidło­
wego toku dyskusyi, zabronił nawet prezes do 
gmachu sejmowego i do lokalnosei klubów wpu­
szczać Starcewicza, a na stosowną interpelacyą 
Barcicza, odparł, iż polecenie to wydał w inte­
resie spokoju i porządku, gdyż Starcewiez miał 
się wyrazić, iż mimo wykluczenia, w sali sejmo­
wej przebywać będzie.

Od dłuższego czasu zaczęły się pojawiać w wiel­
kich liberalnych dziennikach niemieckiego pań­
stwa, a to nietylko w organach mających związek 
bliski z kanclerzem, ale także w pismach* zwal­
czających jego wewnętrzną politykę, znaczące 
artykuły, adresowane do zjednoczonej lewicy, a 
wzywające ją  do uwzględnienia wielkich intere­
sów niemieckiego narodu i do porzucenia polity­
ki niemiecko-narodowej hegemonii w Austryi. P o ­
wody, które przemawiają za zerwaniem tych prze­
starzałych zapatrywań i tradycyj, streszcza Koln. 
Ztg, a najwybitniejsze ustępy tego pisma przyta­
czamy w rubryce: „8prawy monarchii,* tem skwa­
pliwiej, gdyż, jak sobie czytelnicy naszego pisma 
przypominają, niedawno właśnie powoływaliśmy 
się na znakomity artykuł Koln. Ztg, który z nie­
słychaną precyzyą, jasnością i pewną wyższością 
poglądów wykazywał, jak dalece leży to w inte­
resie Niemiec, aby w Austryi ludy słowiańskie 
były zadowolone, i aby prawa ich narodowe były 
szanowane.

W  sejmie pruskim, w dyskusyi nad ustawami 
podatkowemi, przemawiał dep. Scborlemer- Alst, 
wykazując, że właściciel gruntu płaci 8—9°/„ od 
dochodu swego, z czego wynika, że podatek, któ­
ry ma być nałożonym na dochód z kapitałów wy­
pożyczonych i innych rent, a oznaczonym jest 
w stosunku 2%  od dochodu, jest zbyt małym. 
Zwracał też uwagę na to, że przez ponowne skre­
ślenie dwóch klas najniższych podatku osobistego, 
utraci dużo osób prawo wyboru do sejmu, czego 
lekkomyślnie traktować nie można. ł

Konserwatyści przemawiali w podobnym duchu 
i dziwili się , że rząd nie wystąpił jednocześnie 
z podatkiem giełdowym.

Pol. Corr. odebrała telegram z Montreux, po 
dług którego Giers wyjechał d. 16 b. m _z be%° 
miasta i udał się najpierw do Stuttgartu. W  W'ie- 
dniu stanie w sobotę %ieozorem lub w niedzielę 
zrana i nie zamieszka, jak  pierwotnie zamierzał, 
w hotelu prywatnym, ale w ambasadzie rosyj­
skiej. W  W iedniu zabawi p. Giers dwa^ dni. 
Z Bukaresztu zjeżdża do W iednia na powitanie 
Giersa rosyjski poseł tameczny ks. Urussów

Radykaliści francuscy zwołują wielki meeting 
na 20go b. m. celem uchwalenia rezolucyi, aby

rząd zwołał bezzwłocznie konstytuantę i przed­
sięwziął gruntowną rewizyę konstytucyi. Oparty 
na tej rezolucyi projekt do ustawy, postanawiają­
cej ten krok, wniesie zapewne w Izbie deputo­
wanych Barodet.

Katkow napisał, jak  wiadomo, ostrą krytykę na 
finansowe plany ministra skarbu p. Bunge. Jak 
donoszą z Petersburga do dzienników niemieckich, 
miano mu to poczytać w najwyższych sferach do 
tego stopnia za z łe , że kiedy się zgłosił w Gat- 
ezynie, aby się z tego przed carem usprawiedli 
wić, ostatni miał oświadczyć, że się z człowiekiem 
podkopującym kredyt Rosyi wcale widzieć nie 
chce. Stanowisko, jakie dotychczas Katkow w rzę­
dzie prywatnych doradców cara zajmował, ma być 
zupełnie zachwianem.

Metropolita petersburski Izydor, jak  donoszą 
dzienniki rosyjskie, przesłał Prawosławnemu Sy­
nodowi swą opinią, że należy koniecznie udzielić 
subwencyi rządowej na utrzymanie cerkwi p ra­
wosławnej w Pradze czeskiej. W  tymże przed 
miocie przesłało do Synodu petyeyę Towarzystwo 
słowiańskie petersburskie. Motywa opinii Me­
tropolity i petycyi Towarzystwa Słowiańskiego, 
są prawie jednobrzm iące: że prawosławna Cerkiew 
w Pradze nietylko jest potrzebną dla Rosyan, 
uczęszczających do wód leczniczych w Czechach, 
lecz i dla miejscowych Słowian prawosławnych, 
zwłaszcza zaś dla ich dzieci, pobierających nauki 
w szkołach katolickich. „Nareszcie i wielka liczba 
mieszkańców P rag i, Czechów, tak przywykła do 
nabożeństwa w miejscowej rosyjskiej prawosławnej 
cerkwi, odbywającego się w języku dla nich zro­
zumiałym , że zamknięcie tej cerkwi uważaliby 
oni za wielką dla siebie krzywdę". Oberprokura- 
tor Synodu, wskutek zlecenia tegoż, wszedł już 
z przedłożeniem do Rady Państwa, aby na utrzy­
manie Prawosławnej Cerkwi w Pradze udzielał 
rząd zasiłku począwszy od r. 1884, w ciągu lat 
dziesięciu po 6,500 rub. rocznie. „Sprawa ta jest 
nadto doniosła — dodają dzienniki — aby być 
mogła jakakolwiek wątpliwość, że subweneya bę­
dzie udzieloną".

Turcya obawia się ruchów w Arabii, któreby 
dalsze postępy Mahdiego wywołać mogły i wzma­
cnia załogi Mekki i Medyny, tudzież portów arab 
skieh.

Patryareha odrzucił wszelkie propozycye do zgo­
dy, zaproponowane mu przez Portę, żądając zu­
pełnego przywrócenia dawniejszego status quo. 
Nie chce mianowicie przystać na to, aby ducho­
wieństwo greckie ulegało kodeksowi karnemu tu ­
reckiemu, i aby rząd turecki wywierał jakikol­
wiek wpływ na szkoły przez duchowieństwo utrzy­
mywane.

K0RESP0NDENCYA „CZASU."

OGNIEM i MIECZEM.
POWI EŚĆ

prze*

H e n r y k a  S ie n k ie w r ie za

(127)
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy).
Z Jampola niezbyt już było daleko do W ała- 

dynki, ale droga trudna, a raczej ustawiczne bez­
droże rozpościerało się przed rycerzami, bo w o- 
wych Czasach tamtejsze okolice były jeszcze pu ­
stynią, zrzadka tylko osiadłą i zabudowaną. Szli 
tedy od Jampola, nieco na zachód, oddalając 
D niestru, aby iść następnie z biegiem wód Wa- 
ładynki, ku Raszkowowi, bo tylko tak idąc, mo- 
£na było trafić do jaru. Na niebie bielił się świt, 
gdyż uczta u B urłśja przeciągnęła się do późnej 
nocy i pan Zagłoba wyrachował, że przed zacho­
dem Słońca nie odnajdą ja ru , ale było to mu wła­
ściwie na rękę, chciał bowiem po uwolnieniu H e­
leny zostawić noc za sobą. — Tymczasem jadąc 
rozmawiali, jak  dotychczas służyło im we wszy- 
stkiem szczęście przez całą drogę, a pan Zagło­
ba wspominając ucztę Burłajową, tak mówił:

— Przypatrzcie się jeno, jak  to ci Kozacy, któ­
rzy żyją w bractwie, wspierają się wzajemnie 
w każdym terminie. Nie mówię o czerni, którą 
oni pogardzają i dla k tórej, jeżeli djabeł im po- 
uioże zrzucić naszą zwierzchność, gorszemi jeszcze 
będą panami, ale w bractwie jeden za drugiego

.w  ogień skoczyć gotowy, nie tak , jak  między na­
szą szlachtą.

— Gdzietam, mój jegomość — odparł na to 
Rzędzian. — Byłem ja  między nimi długo i wi-

W a r s z a w a  15 stycznia.

Życie nasze wlecze się oiężko i mozolnie, i ina­
czej w tych warunkach, w jakich się znajdujemy, 
wlec się nie może. Zachwalany i tak głośno przez 
prasę rosyjską podnoszony dobrobyt kraju i rozwój 
przemysłu, który jakoby dopiero nastąpić miał 
pod rządem rosyjskim i rozwinąć się w ostatnich 
czasach niezwyczajnie, w gruncie rzeczy jest tyl­
ko do pewnego stopnia blichtrem i niczem wię­
cej. Blichtr ten jednak wystarcza dla tej części
prasy rosyjskiej, która usiłuje świat przekonać, 
że Królestwo Polskie ani nie jest tak uciskanem, 
jak  się to na zewnątrz wydawać komuś może,
ani też nic nie straciło na odebraniu mu auto­
nomii. Oto, woła rzeczona prasa, jeżeliśmy znieśli

granicę celną między Królestwem i cesarstwem, 
to zrobiliśmy to dla dobra tego pierwszego i nikt 
na tem nie skorzystał, tylko Polacy. Zarzucanie 
wyrobami przemysłowemi cesarstwa przez fabryki 
polskie, oczywiście przynieść im musiało ogromne 
korzyści i przynosi. Zaprowadzenie od zachodu 
cła protekcyjnego, popiera ten przemysł, daje 
krajowi bogactwo, jakiego nigdy jeszcze nie miał.

Tak mówi prasa rosyjska i pozornie wydaje 
się, że ma słuszność. W gruncie rzeezy jednak 
jest inaczej. Prawda, że dzięki wolnemn ekspor­
towi do cesarstwa naszych wyrobów i cłom pro 
tekcyjnym, fabryki tutejsze ogromnie się rozwi­
nęły i zdawaćby się mogło, że przemysłowa część 
ludności przyszła wskutek tego do dobrobytu, nie­
znanego u nas przedtem. Jednakże zwrócić uwa­
gę na to należy, że przeważna ezęść tych fabryk 
nie jest w rękach polskich, tylko niemieckich lub 
żydowskich. Niezwykle niski kurs rubla rosyj­
skiego, dozwolił stośunkowo niewielkim kapitałom 
niemieckim rzucania się na przedsiębiorstwa, wy­
magające dużych sił finansowych. W ięc rzucano 
się i eksploatowano kraj na wielką skalę , nie 
przynosząc w istocie rzeezy temu krajowi żadnej 
korzyści, gdyż fabrykanci niemieccy zrobiwszy 
majątek, wynoszą się do swej ojczyzny, lub tam 
wydają swe dochody, jak  tego przykładem jest 
znana firma żyrardowska pp. Hiele i Ditrieha. 
Obaj ci panowie mieszkają w Niemczech, żyjąc 
tam z ciężkiej pracy robotnika polskiego, którego 
wyzyskują w sposób wołający o pomstę do Boga. 
Wypadki żyrardowskie przeszłego roku , których 
ofiarą padło kilku biednych robotników, a o któ­
rych prasa miejscowa nie prawie napisać nie mo­
gła, są tego najlepszym dowodem.

Zakładanie więc i wzrost fabryk nie przyno­
si bogactwu krajowemu żadnej prawie korzyści, 
owszem, wytwarzają one powoli groźny proleta- 
ryat roboczy w kraju, mogący w przyszłości zro­
dzić i u nas kwestyę soeyalną, której dotąd nie 
mamy. Proletaryat ten zwiększa się ciągle znaczną 
ilością włościan, pozbawionych wskutek działów 
rodzinnych, ziemi, lub też nie mogących się utrzy­
mać na minimalnie drobnych cząstkach tej ziemi. 
Są, i niestety dość już liczne osady włościańskie 
u nas, których właściciel posiada zaledwie jedną 
lnb nawet pół morgi gruntu. Tak m ała cząsteczka 
ziemi nie pozwala się z niej utrzymać, i tego ro­
dzaju włościanin właściciel zmuszony jest jej po­
zbyć się, tem prędzej, że nie mając hipoteki i 
nie mogąc zaciągnąć pożyczki niskoprocentowej, 
toczony jest przez lichwę żydowską, przeciwko 
której nigdzie nie znajduje obrony i opieki. Z cza­
sem więc, przy koniecznem rozdrabnianiu się osad 
włościańskich, przy skupianiu Bię ziemi w rękach 
bogatszych, mniej liczną opatrzonych rodziną, lub 
też bardziej przedsiębiorczych włościan, powstanie 
nader liczny proletaryat wiejski, grożący stosun­
kom społecznym kraju nader poważnemi zawi- 
kłaniami.

I Tak więc stan ekonomiczny kraju, będący w rę­
kach naszych najserdeczniejszych, taką niby zwy- 
cięzką bronią odporu dla zarzutów czynionych 
gospodarce rządu rosyjskiego w ’Królestwie, nie 
przedstawia się wcale w jasnych i pocieszających 
barwach. Dodajmy do tego, że większa część fa­
bryk, już nie wchodząc w to, przez kogo założo­
nych i eksploatowanych, powstała bardzo stosun­
kowo małemi kapitałam i, licząc na to , że eks­
portem do Rosyi i kredytem potrafi się rozwinąć. 
Czas jakiś wiodło się to , ale"1 w końcu musiała 
nestąpić taka chw ila, że produkeya tania i zła, 
nie znalazła należytego zbytu, że kredyt się wy­
czerpał i ruina stała się nieuniknioną. Liczne 
bankruetwa w ostatnich czasach, bankructwa, które 
zachwiały kredyt krajowy, wywołały silną panikę 
i zmusiły drobne a liczne kapitały, będące je ­
dyną potęgą każdego kraju, do ukrycia s ię , otóż 
bankructwa te są najlepszym dowodem, na jak  
kruchych i niepewnych podstawach opiera się 
mniemany przemysł krajowy. Zresztą najważniej­
sza, najliczniejsza i będąca jedyną reprezentaeyą 
polskości kraju klasa ziemian, bez względu czy to

działem , jako się między sobą, niby wiley, za 
że ra ją , a gdyby Chmielnickiego nie sta ło , który 
ich to siłą, to polityką w ryzie trzym a, wnetby 
się ze szczętem pozażerali. Ale ten B urłaj, to jest 
wielki między nimi wojownik i sam Chmielnicki 
jego szanuje.

   Ale ty pewnie już masz dla niego kontempt,
bo ci się obedrzeć pozwolił. E j , R zędzian, Rzę­
dzian! nie umrzesz ty własną śmiercią.

__ Co komu pisano, mój jegomość; wszakże 
nieprzyjaciela w pole wywieść, chwalebna to jest
rzecz i Bogu miła. , , . , .

_  To też nie to ci się gam , ale twoją chci­
wość. Chłopski to sentyment, szlachcica niegodny, 
za który pewnie będziesz potępiony.

— Nie pożałuję ja  na świecę do kościoła, ja 
mi się uda zarobić, aby też i Fan Bóg miał ze 
mnie korzyść i nadal mnie błogosławił; a że ro- 
dzicieli wspomagam, to nie grzech.

— Co za szelma na cztery nogi kuta! — 
krzyknął zwracając się do Wołodyjowskiego pan 
Zagłoba. — M yślałem, że razem ze mną i fortele 
moje pójdą do trumny, ale widzę, że to frant 
jeszcze większy. Toż my przez chytrość tego pa­
chołka uwolnimy naszą kniaziównę od Bohunowej 
niewoli, za Bohunowem pozwoleniem i na Bur- 
łajowych koniach. W idziałże kto kiedy podobną 
rzecz! A na pozór trzech groszybyś za tego pa 
chołka nie dał.

Rzędzian uśmiechał się z zadowoleniem i od­
rzekł :

Albo to nam będzie źle, mój jegomość? 
Udałeś mi 8’§ i żeby nie twoja chciwość, 

tobym cię do służby w ziął; ale skoroś Burła 
tak w pole wywiódł, już ci to, żeś mnie nazw 
opojem, przebaczam.

— To nie ja  tak jegomości nazwałem , jei 
Bohun. .

— Bóg go też skarał — odrzekł Zagłoba.

Na takich rozmowach zeszedł im ranek, ale 
gdy już słońce wytoczyło się wysoko na sklep 
niebieski, chwyciła ich powaga, bo za kilka go­
dzin mieli ujrzeć W aładynkę. Po długiej podróży 
byli nakoniec u celu, ale niepokój naturalny w po­
dobnych wypadkach wkradł im się do serc. Zyje-li 
jeszcze H elena? a jeżeli żyje, to czy znajdą ją  
w jarze? Horpyna mogła ją  wywieźć, lub może 
ją  w ostatniej chwili ukryć gdzieś w nieznanych 
rozpadlinach jaru, albo uśmiercić. Przeszkody nie 
były jeszcze przezwyciężone, niebezpieczeństwa 
wszystkie nie minęły.

Mieli wprawdzie wszystkie znaki, po których 
Horpyna powinna była ich rozeznać, jako bohu- 
nowych wysłańców, pełniących jego wolę; ale 
nuż djebły lub duchy ją  ostrzegą? Tego obawiał 
się najwięcej Rzędzian, a i pan Zagłoba, choć się 
miał za biegłego w ciemnym kunszcie, nie myślał 
o tem bez niepokoju. W  takim bowiem razie za­
staliby ja r pusty, albo, co gorsza, Kozaków z R a­
szkowa ukrytych w nim na zasadzce.

Serca biły im coraz mocniej, a gdy wreszeie; 
po kilku jeszcze godzinach drogi, z wysokiej 
krawędzi jaru  ujrzeli błyszczącą zdała WBfą*hę 
wody, pucołowata twarz Rzędziana przybladła 
trochę.

— To W aładynka! — rzekł on przyciszonym 
głosem.

— Już? — pytał równie cicho Zagłoba. — Jak 
my to już blisko...

— Oby nas tylko Bóg ustrzegł! — odparł Rzę­
dzian.— Mój jegomość, niechno jegomość pocznie 
zaklęcia, bo okrutnie się boję.

— Głupstwo zaklęcia! Przeżegnamy rzekę i 
czeluście, to lepiej pomoże.

Pan Wołodyjowski najspokojniejszy był ze 
wszystkich, ale m ilczał; obejrzał tylko starannie 
pistolety i podsypał nanowo, poczem zmacał, czy 
szabla lekko wychodzi z pochwy.

szlachty, czy chłopów, dzięki nieurodzajom paru 
ostatnich lat i innym przyczynom, któreby za długo 
było wyliczać, znajduje się naprawdę w rozpa­
czliwym stanie finansowym, a będziemy mieli 
wcale smutny obraz mniemanego i tak szumnie 
głoszonego przez gazety rosyjskie dobrobytu kra-

j0 Rok°więc nowy rozpoczął zię nie pod wesołemi 
anspieyami. Na każdem innem polu, działalność 
krajowa hamowana jest przez ucisk ^ s t a j ą c y  
z każdym dniem i przybierający niez y 
m ia r y /W  święta, władze tutejsze chcąc o t o j  
swą gorliwość i obawiając się widao po 
wypadków Świętokrzyskich, rozpuściły liczne p 
trole kozackie po mieście. Policya do szpiku Ko­
ści zepsuta, czego świadectwem jest znany wypa­
dek z urzędnikiem tutejszej polieyi Sikorskim, 
obecnie rozwija ogromną czynność w śledzeniu 
garści przeflancowanych z Zachodu i Petersburga 
soeyalistów. Mnóstwo osób, nie mających naj­
mniejszego związku z socyalizmem, których wresz­
cie, wykształoenie, stanowisko społeczne lub 
majątkowe, zdawałoby s ię , winno strzedz od po­
dejrzeń tego rodzaju, oddanych zostało pod tajny 
dozór policyjny. Ciężka, dusząca atmosfera panuje 
w mieście, to też karnawał leniwie się rozwija.

O szkołaoh zdaje się niepotrzebujemy mówić. 
Stan ich w niczem się nie zmienił. Mówią, że do 
wszystkich dyrektorów gimnazyów przyszedł tajny 
okólnik, powolnego usuwania z posad nauczycieli 
Polaków i zastępowania ich Rosyanami. Czy to 
jest prawda zaręczyć nie mogę, wszelako faktem 
jest, iż Apuchtin dał odmowną odpowiedź wszy­
stkim podaniom Polaków , starających się o po­
sady nauczycielskie.

Mam i ja  kulę święconą w tym oto pisto­
lecie — rzekł Rzędzian. — W imię Ojca i Syna 
i Ducha świętego! Ruszajmy!

— Ruszajmy! ruszajmy!
Po niejakim czasie znaleźli się nad brzegiem 

rzeczki i zwrócili konie w kierunku jej biegu. 
Tu pan Wołodyjowski zatrzymał się na chwilę i
rzekł: .

— Niech Rzędzian weźmie piernaez, bo jego 
czarownica zna, i niechże pierwszy z nią paktuje, 
żeby się nas nie przestraszyła i nie uciekła w ja ­
ką czeluść z kniaziówną.

Ja  pierwszy nie pojadę, róbcie waszmościo- 
wie, co cheecie — rzekł Rzędzian.

— To jedź trutniu na ostatku.
To powiedziawszy, pan Wołodyjowski mszył 

pierwszy, za nim jechał pan Zagłoba, a w końcu 
z powodnemi końmi cłapał Rzędzian, oglądając 
się niespokojnie na wszystkie strony. Kopyta koń­
skie szczękały po kamieniach naokół panowała 
głucha cisza pustyni, jono szarańcze i koniki poi- 
nę, ukryte w rozpadlinach i szparach, sykały gło­
śno, bo dzień był znojny, chociaż słońce zeszło 
już znacznie z południa.

Jeźdźcy nadjechali nakoniec nad wzgórze okrą­
głe, jak  przewrócona tarcza rycerska, na którem 
rozpadające się i zwietrzałe od słońca skały two­
rzyły kształty podobne do rum owisk, do zwalisk 
domów i wież kościelnych; m yślałbyś: zamek lub 
miasto zburzone wczoraj przez nieprzyjaciela. Rzę­
dzian spojrzał i trącił p£na Zagłobę.

To wraże uroczyBzoze —  rzekł — poznaję 
z tego, co mnie Bohun powiedział. Tędy w nocy 
nikt żywy nie przejdzie.

Jeśli nie przejdzie, to może przejedzie — 
odparł Zagłoba. — Tfu! co za jakiś przeklęty 
k ra j...  Ale że przynajmniej na dobrej jesteśmy 
drodze.

— To już niedaleko— rzekł Rzędzian.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował auskultantów : Grzegorza C h a- 
r a k a  i Augusta E m i s b e r g e r a  adjunktami są­
dów powiatowych, pierwszego w Boryni, a dru­
giego w Galicyi wsohodniej bez oznaczonego 
miejsca służbowego.

Minister wyznań i oświecenia zamianował X. 
Mirona P o d o l i ń s k i e g o ,  proboszcza z Manio- 
wa, greeko-katolickim nauczycielem religii w pan- 
stwowem gimnazyum w Samborze.

Sprawy monarchii.
„Kolnische Ztgu o stosunkach austryackich.
Przytaczamy na tem miejscu najwybitniejszy 

ustęp z a r ty k u łu , zamieszczony świeżo w Koln. 
Ztg, o którym równocześnie w dzisiejszym „Prze­
glądzie politycznym" wspominamy: Lstęp ten
brzmi:

Sojusz z Niemcami dostarczył austryaekiej po­
lityce na półwyspie bałkańskim wyższego polotu 
i w powodzeniach Austryi na półwyspie bałkań­
skim zaznacza swoje najświetniejsze tryumfy. — 
Punkt oparcia dla austryaekiej politki bałkańskiej 
stanowią jednak austryaccy Słowianie. Polityka 
ta zmierza do tego, aby za pomocą austryaokiego 
slawizmu, o ile można najwięcej gruntu odjąć 
tendeneyom panslawizmu. Odkąd państwo tureckie 
nie ma już w sobie tyle żywotnej siły, aby zapa­
nować mogło nad Bałkanem, odkąd puls islamu 
w Europie co raz ciszej i ciszej Europie bije,— 
pozostaje kwestya bałkańska między Austryą i 
Rosyą i— walczy w niej o palmę powodzenia wpływ 
panslawistyezny z jednej, a austryacko-słowiań­
ski z drugiej strony. Korzyść w Austrjri jest 
w tym wypadku korzyścią Niemieo, a za intere­
sem Austryi stoi przeto potęga Niemiec.

Niemcy nie mogą śeierpieć, aby panslawi- 
styczne prądy^ Austryą najprzód nad Duna­
jem  podmulały i aby takowe następnie opanowa­
ły słowiańskie części habsburskiej monarchii i 
w końcu w gwałtownym prądzie starły się z Niem-

— Chwała B ogu! — odpowiedział pan Zagło­
ba i myśl jego uniosła się ku kniaziównie.

JByło mu jakoś dziwnie na duszy i widząc te 
dzikie brzegi W aładynki, tę pustynię i głuszę, 
prawie nie wierzył sobie, żeby kniaziówna mogła 
być już tak blizko — ona, dla której tyle przy­
gód i niebezpieczeństw przebyły którą tak  poko­
chał, że gdy przyszła wieść o j e j  śmierci, to sam 
nie wiedział co robić z życiem i ze starością. — 
Ale z drugiej strony, człowiek oswaja się nawet 
z nieszczęściem, pan Zagłoba zaś przez tyle cza­
su zżył się z m yślą, że ona porwana, daleko i 
w Bohunowej mocy, iż teraz nie śmiał sobie po­
wiedzieć: oto już nadchodzi koniec tęsknoty, ko­
niec poszukiw ań, nadchodzi czas pomyślności i 
spokoju. Przytem  i inne pytania cisnęły mu się 
do głow y: co też ona powie, gdy go ujrzy ? zali 
się we łzach nie rozpłyniz, bo ten ratunek po 
tak długiej i ciężkiej niewoli spadnie na nią jak 
piorun niespodzianie.

Bóg ma swoje dziwne drogi, myślał Zagłoba, 
i tak  potrafi wszystko powiązać, że z tego jes 
tryum f cnocie, a zawstydzenie nieprawościom. g 
to oddał naprzód Rzędziana w ręce Bohuna, a 
potem uczynił z nich przyj^ciół Bóg to sprawił 
i .  w ojna, e r .g .  m atka, adW W * Ł b J J J  *“
mana z tych Pu<>tk° w1’ .d° 1 \ 0 w ręce Woło-
wilk uniósł. Bóg p L nął z Rzędzianem, i tak dyjowskiego i znowu z e tk n ą  ^  ^  ^  ^

u l . WS V » . . W « i  X c M ! m i l t a  ”ie

moia — m y ś la ł dalei Zagłoba — i niezadługo 
nrzvidzie na cię radość niezmierna. O j! a będzież 
o n a  wzięezna, będzie rączki sk ładała , a dzięko­
wała!....

(Dalszy ciąg nastąpi).
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P ^ b aw w n em i starych zapór obronnych. I ce rozterki w życiu państwowem, paraliżu jące po-1 Henryk Dolański 10 złr., Radca Dworu Kaiet 
Htary, w ytężony, niemiecko - centralistyczny rząd | stępowa działalność in telektualnych sił naszesro I Orlnnti In  »lr .Tan Grit* * 1 a i
w A uitry i, k tó ry  swoją presyą 
działanie panslawizm u w Aus 
do podjęcia stanowczej polityk:
odpowiadałby interesom niem ieckiego narodu. I wszystkich oświeceńszych żywiołów k ra ju  ”na‘ jeg'o I Arcybiskup Órm. Isakowicz 3 złr 

Przedstaw iciele tego centralizm u nie pojm ują korzyść, pracy, k tórej R osyapo trzebu je  tak  bardzo. F a n t y  n a d e s ł a n e :  Profesorowa Blumensto- 
tak  dalece tej sytuacyi, że z jednej strony mó- „Oto dlaczego jesteśm y rzecznikam i tej zasady, kowa 17 fantów,’ dyrektorowa Tchórznicka 6 in 
w ią ciągle jeszcze o sztucznie stworzonym k o n-p®  Polacy, R u sin i, Niemcy i w szystkie inne na- żynierowa Teofila Zebrawska 18, profesorowa Pa 
traśeie między A ustryą a  Rosyą w sku tek 'po lityk i rody, ponoszące narówni z R osyanam i w szystkie reńska 1 6 , Władysławowa Janiszewska i Anns
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szalała burza. Działanie oleju było skuteczne przez csfaemi Smolki, W ojciechowskiego i Bobrzyńskiego 
całą godzinę a koszta tego sztucznego uspokojenia i wspomina w końcu o świeżych publikaeyach Ko- 
wynosiły zaledwie dwa funty szterlingi. Postano- rzona, Kalinki i Pawińskiego. Drugą część swego 
wiono zatem system ten zaprowadzić w porcie Fol- artykułu poświęca p. Lipnicki pracom z zakresu hi- 
n r n a . st ał o> 1 rozpoczęto juś odpowiednie storyi literatury, świeżym utworom dramatycznym 

g owama. | ;  poetycznym, a wreszcie pewieściom, wyrażając się

bałkańskiej, z d rugiej zaś strony w ystępują z’ o-1 ciężary i pełniący wszelkie obowiązki poddanych I Schindler
Mil Pfflnlnm nviraai'nr WUTnllrim  *__  . t . I wnnsrialri'   J   1 l i  , Bolechowa wiceprezydentowa Mu-

• I J , *v a p e ln s z  s w a te m , w  Nowym Jorku pewna nader pochlebnie o drukującej się w naszem piśmie
m- młoda osoba, panna Reach, wyszła w tych czasach powieści Sienkiewicza: „Ogniem i mieczem * W  tej

za mąz w szczególniejszy sposób. Pracowała ona najnowszej na szerokiem tle historycznem rozwinię-
w fabryce kapeluszy męskich i przyszła jej raz ory- tej powieści — pisze p. L. — złożył Sienkiewicz naj-
gmaina mysi wypisania swego imienia i nazwiska piękniejsze dowody przedziwnej siły zarówno w kra-
na podszewce jednego z cylindrów przeznaczonych śleniu pełnych życia charakterystyk osób dziatają-
na sprzedaż. Los zaprowadził takowy aż do Nowego cych, jak  niemniej w barwnem przedstawieniu in-
Orleann, gdzie przeszedł w posiadanie pewnego mło- teresująoej widowni samych zdarzeń. Opowiadanie
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środka, wolnem od dążności sam olubnych, stojący I ufność i niezadowolenie, 
ponad stronnictwam i narodowem i, jakiego h rab ia  «-»-*-■*■ — j - ł— ■■
Taaffe p ragnął, ale urzeczyw istnić nie zdołał.
My Niem cy będziem y m usieli przywyknąć do o- 
kazywania w iększej życzliwości trudnym  usiłow a­
niom, dążącym  do stworzenia takiego rządu. J e  jw ano i nigdy nie zrusyfikują, 
dnajrzee* w szakże 'pow iodła się br. Taaffem u; do- 
konano dość szczęśliwie w ydalenie panslawizm u

SKa Z JUOkrzan W ie lk ich  5 5 , J a n o w a  G w iazd m n n r  I __; i i -  , J°J I " jn ię p u w  W n o w y m  u urn. u u . r ą g i
ska 10, Ju lia  Pszorn 7, Kantowa Kirchmajer 24 i S . z i  Tcb d* ” • na k® b ie rc u m a łż e ń sk im .su m k ę  45,000 guldenów oprócz kosztów podróży

Gdzież są dobre, dodatnie owoce m etody ru- Doktorowa Chmielecka 6. Hele™ J v .  ?  i 1 1/  ” i ,ą . h,Btoryi ’ aI« ntrzymania-
syfikacyjnej? My widzimy tylko złe i ujem ne, hr. Sabina Morsztynowa 205, Wydział Rady powla I T J Z  '  Z l  ^  ^  ni«*P®d«ewany I
widzimy bowiem tylko antagonizm  i rozdrażnienie I towej z Brzeżan 131 fantów. l i  i • w  nowojorskiej kapeluszmczki, oddzia-l N a g r o d ę  G r i l l p a r z e r a  w kwocie 500 złr.
ze strony rusyfikowanych, których nie zrusyfiko-| —  D z ie n n ik i  lw o w s k ie  donoszę o W ,. 8,Pos6b1 na umysły wszystkich je j w srebrze za względnie najlepszy niemiecki utwór
— , • i\ dk” f efen« r e go r . ”  p . «  p H ^ L r t ' o "  r s  ■ s , .‘ r kl -. ? d * ?  • '?  „  d„ .

J F _ P-. my8zn^a > ten o r|w  handlu w wielkiej liczbie kapelusze nietylko z na mat p. t. Harold.„Dlatego nie przestaniem y nigdy tw ierdzić, ż e : I opery lwowskiej. Podczas próby śpiU/ A  2 _ V_— Tł __1 ____   I I . a . . .  - * *W ielkość, potęga i sław a
z A u stry i, je s t rezultatem , k tórego rzeczywistości I m rzonkam i, bez zupełnego zadowolenia7flni>*a««Tń mniio >U.l— a  r i_ i • * I    i r i i  * n  •
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eki lekeeważyć może ten  ty lko, który  nigdy nie I narodowości. Vivons, et laissons vivre les autres / “

cp;fbĄ r br4dć ,obie !E”°m bra I im ---------

Dziełko Nordau’a

;  T- J , : i L’zlennlK1 n,e powiadają, by się które z kandyda- 
emsta osobista. P. Frylm g został I tek równie posiczęściło jak  pannie Reach ale za to 
choroba p. Myszugi potrwa czas owe niefortunne adr.sv . i . t v T n k l / S  “i !  ^ 1 °

Sprawy zagraniczne.
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  17 stycznia.

Uroczystość Jordanu, czyli święcenia wody, I

paści miała być zemsta osobista, 
już uwięziony,
dłuższy. , , "  ■ —.  o------1 —j

— P o m n ik i  K o ś c iu s z k i  W  • • |  oiwszy eetu , dostawały się w ręce ludzi żonatych
r u i n  iii m  JV08C1U8ZK1. W Szwajcaryi znaj-1 i wywołały niejednę matrymonialna scene 

dują się trzy pomniki bardzo skromne, wzniesione J  ą
na cześć Tadeusza Kościuszki. Piorwszy jest z cio-1 ł ?  ™  !  p o lic y jn e . 8traż policyjna
sowego kamienia pomnik na cmentarzu w Z u c h w e l u | trzyraa?.a = y ,adJ*,a^ a Olszewskiego, za oszu- 
pod Solor,, wzniesiony w „ i . j . o .  gdzio z w l o k i L j  ' “  . T r o Z w Ó

Die conventionelleu 
którem autor z wiel- 

ykazuje wszystkie konwen- 
we wszystkich zawo-

się której z kandyda-1 dach i na wszystkich polach —  zostało skonfisko-
siczęściło jak  pannie Reach, ale za to I  r  J v  -

niefortunne adresy, listy, pukle, fotografie, chy
wane. Dopatrzono w dziele tern burzenia publiczne­
go spokoju i obrazy wysoko postawionych osób. 
Konfiskata wpłynęła nader korzystnie na pokup 
książki, która w przeciągu kilku miesięcy aż sześoiu 
doczekała się wydań.

i r — ------- , ,  ..-— -— j  .. ™,DJOUU, euzio zwioKii i - o  a • . ” r — i ^  A k a d e m ił  p a r y s k ie j  nastąpi 24b .  m. nro-
odbędzie się ju tro  o godzinie lOej przed południem I Kościuszki złożone zostały przez jenerałów : P a -lJ11 wczoraJ Romana Serwacińskiego na kradzieży I czyste przyjęcie Paillerona. Miejsca opróżnione przez 
na plantaoyaoh w kółku obok kościoła Ś. Norberta Iszkowskiego i Zeltnera w r. 1818. Drugim jest ta - l  w domu pod L. 15 przy ulicy Grodzkiej. iL aprade’a i Bandem zajmą prawdopodobnie About
przy ulicy Wi sinej. W  uroczystości tej weźmie udział! blica wmurowana w ścianę domu w którym Ko- l i  • policyi złożono: kołnierz damski czarny, zna-1 i Coppóe.
dnnhnwi AiSnfwn nhn a a Ir fu I __ i _ .  _ _ a _ a » -  a _  ~   ̂ “ 5  5 — 1 ^  " 1  * ‘ " *

R o i y a .
I P - J  “**»J "  urorajdiusm MJ weźmie uuziaij Oiica wmurowana w ścianę domu, w którym Ko- l i  •" r uz»rny,  zna-

W ychodząoy w Moskwie pod redakcyą p. Ło-1 duchowieństwo obu obrządków, a aktu święcenia I ściuszko ostatnie lata życia spędził w Solurze ASo r® zl"ny wczoraJ wieczorem w ul. G rodzkiej; książkęino. hcu Q * Ł» 11 --- — • 3 I Jnnnłn,'  L -W___V T Tl i I.   . . . “ _ ' I Rlnfhnwfl na lmia Tnraoir WnUAe.lr/___ _ T* 1nina Russkij K urjer  je s t bodaj czy nie jedynem  dopełni nowe mianowany proboszcz X. Jan  Borsuk, lo thurnj. Tablicę tę wmurowali emigranci polscy 8,u4bow^ na ‘mie Tere*y W ojtaszkówny, z Budzo- Dziełko królowej W iktoryi
pism em  rosy jsk iem , k tóre  broni z całych sił praw I — W ents, otw arta w sali redutowei na korzyść I przed dwudziestu kilku laty. Trzecim wreszcie ie s tB * .’ 7 . p0w,0cie Myś,enicfein>, znalezioną wczoraj po I dawno pojawiło, ma ńieiyle na o-
rozm aityeh narodowości zam ieszkałych pod rzą-1 ubogich, zostających pod opieką dsm Towarzystwa p om n ik  z popiersiem Kościuszki w kaplicy M orozi-'P ...............................................................
d™™ ł  8r ty k“ le umieszczonym w je-|< w . W incentego a Paulo, była, mimo niesprzyjają- nich, znajdującej się przy ich willi, nazwanej Ve-
anym  z ostatnich num erów pismo to oświadcza I cej pogody, wczoraj dość licznie odwiedzaną. Spo- zia, o pół godziny drogi od m iasta Lugano w uro-

szezerego, konsekw entnego i rozsądnego |  w tym roku dobroczynne to przedsiębiorstwo, łą-1 chowane jest serce Kościuszki, które um ierajrcv l  Vł Vl .9 ] 5 ° : . 
"radzenia w życie narodów, zaludniających I cz%co przyjemność z pożytkiem, uwieńczone zosta-lw ódz przekazał swojej wychowanicv Emilii Zelt U  a ? -  oryglT “ ie na.P1 
rosyjskie, p ierw iastku narodowościowego^, nie pomyślnym skutkiem, tak  pożądanym dla u b o - |ner, wyszłej potem za mąż za hrabiego Morozi | ba,iBk,eg0 1 B Czerwn58

kiem
przeprow adzenia 
państwo
ponieważ w tym  pierw iastku rzeczony dziennik I gmh, którzy wśród zimy na największy narażeni są I nie«0 
widzi „nie groźbę dla R o sy i, nie niebezpieczeń-1 niedostatek, '
stwo iei m i U . i l .  ; osłabienia je j — ' 1 o*,—

Repertoar teatralny.
W  s o b o t ę  19go: Nieboszczyk , komedya w 3 

napisana przez pp. Aurelego Ur- 
Czerwińskiego; po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  2 0 g o : Podróż po Warszawie,

które się nie- 
celu opis wrażeń^ 

odniesionych w podróży, ile raczej apologię Browna, 
ś. p. kamerdynera królowej, którego wizerunki o- 
zdabiają książkę.

je j rozw oju, w arunek je j przyszłej potęgi, conditio I zwykły zapał w słuchaczach, podamy ju tro . 
sine qua non je j sław y i w ielkości." —  Na orkiestrę krakow ską złożył ks. X.

Lhoćby dla szczególności spotkania się z p o d o - | 2 0  złr., jako coroczny datek.
poglądam i w piśmie rosyjskiem , p rzy to -1 — Ruch telegraficzny w Krakowie. Głó-

ezymy tu głów ne ustępy z rzeczonego artykułu  I wna stacya telegraficzna w Krakowie przyjęła w r. 
Kusskiego K urjera: 1883 telegramów 52,727, nadesło do tejże 59,515 te-

• może, że i szczerych, lecz I Iegromów, odebrano i dalej odtelegrafowano 738,802
niedaleko w idzących patryotów  rosyjskich —  po -1 tranzytowych telegramów, a zatem całoroczny ruch

Do biografii Grillparzera przybyły świeżo dwa 
nowe prz/Czynki. Adalbert Faulhammer ogłosił wła­
śnie studyum, którego większą zasługą jest staranne 
i zajmujące przedstawienie biografii Grillparzera, 
aniżeli charakterystyka indywidualności poety i e- 
stetyczno-krytyczne ocenienie jego dzieł. Równocze­
śnie wydał Ludwik Aug. Franki broszurę, w której 
kreśli swoje własne z Grillparzerem stosunki, doda-

w iada K ury er — powyższe nasze oświadczenie I telegraficzny wykaznje razem 851,044 telegramów. I cie" z rozmaRych" czasów — ” w " r

£  Z  w X r ifttłemd je ż e ,ir  pl wr i d,° w 1882 w ^ k u ^ o S ’ do n o  i f  Je‘się m e wyda naw et zdradzieckiem . Zadaw ać o n i |mie 828,570 telegramów, okazuje się w r. 1883

w rra n ic a c h ieniń«Dt t a  J E  ? v , :  ja k iT  Przyr0^  rû “ 0 22> f 4 t^egram ów . , z  Petersburga donoszą 11 b. m.: Wszyscy mordercy
P r ° 8y-18kleg.° być przy- -  N a  W e te r a n ó w  z r. 1831 przesłali od 1 pułkownika Sndiejkina są aresztowani. W  pewnej

r o ś e io w e ^ ?  W edłOW Zbn Le P!erw ia«tk « naEodo ^  \ 5 bn m’’ PP’V ^ an.da * P ia,M “ ch Dolańska gZynkowni fiakierskiej opowiadał gospodarz, co mu 
: Z Z l egZ ^ W  dłUg- bowiem zdenm, Rosyi 12 złr., Dr Stan. Zieleniewski za r. 1884 -  5 złr., L y ło  wiadomem o morderstwie. Nagle rzekł jeden 
U  °  rof ^ 6i  ^ a*“ eJ “ " o d o -  Eageniusz Jordan  Stojowski za r. 1884 -  10 złr., L j ^ y  fiakier: . J a widziałem owych morderców

0 ruf,yfika«Le wszystkich tv«b n.rnśA w  z Krauzów Profesorowa Blumenstokowa 3 złr., Dy-1 stałem  przy mojej doróżce niedaleko od domu, zk»ó-
I rektor Konst. Tchórznicki rocznie 10 złr.. N. N. l l r e g o  wybiegło dwóch ludzi uciekając szybko ulicą. 
h>r' i  > * a’ , laSZynH. , 1 x lr: N-|K azali się zrazu wieść na stacyę kolei Mikołąjew-I ’ - V  ’ r» ° ft zjr.) P- W alc z Husiaty-Jgjrio,^ ]eP7, wzięli doróżke Feodora, k tóra stała obok
o* . w  -r u "  r00T e ,3 zJr-’ A> B-1m ojej.“ Wspomnionego Feodora odszukano wkrótce,

| 5 złr., ojnarowski z Żarnowy o złr., N. N. 2 I który odwoził do stacyi podejrzanych, gdzie wy

_ rewolucyi , .  - ....   ^-------— -----------
pierwszego cesarstwa z największą dokładnością I J  k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz _ . ,
W  Paryżu zmarł 21 grudnia r. z. kapitalista R ey-|w  dn?e% o w a Ł  ~  W8t§P W niedZielę 15 u razem  kilka ciekawych szczegółów o pożyciu
mond Crouzat w 103 roku życia. —  Dzień przed-1 — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmaebn Frane*- |P ° e y W 00  PrzJJacl b
tem zmarł znany gałganiarz, Pćre Moreau, któremu |  szkańskim otwarte codziennie od z. 10cj do fiej. Wstęp

?0 cent. od osoby. W niedziele od 10oj d« 2oi bezpłateie
— Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie ns 

Skałoe), Grób Skargi (n Rgo Piotrai. oraz Skarbce katc- 
iralny i kościoła N. P. Maryi, oglgdaś można w chwilach 
wolnyoh od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
^ l e l l oński ns ro  'Collegium majun) zwidzaó można oo

M o r d e is tw o  d o k o n a n e  n a  S n d ie ik in ie .  I iziftDI,if' do Prdfl* niedziel, twiąt i feryj unf
- - - — •’ ‘1 wersyteokioh bezpłetnie

— 7,hiór Ks O».srtoryskioh we wtorki, czwartki i so 
boty od g. TOei do T.2ej

do stu la t brakowało jeszcze parę tygodni. Zbierał 
szmaty i otrzymywał zasiłku miesięcznego od rządu 
25 franków. W  mieszkaniu jego wśród staryoh gał- 
ganów znaleziono 20,700 franków w złotej mone-

Przegląd sądowy i  adm inistracyjny , jedyne pol- 
Iskie pismo w Galicyi, poświęcone wyłącznie prawu 
i administracyi, rozpoczęło IX  rok swego istnienia. 
Pierwszy i drugi numer zawiera artykuł Dra M o- 

I r e l o w s k i e g o  „O więzieniach w Polsce“, trzeci 
I numer artykuł D ra R o s e n b l a t t a  traktujący o 
kwestyi „czy prawo skargi według kodeksu karne- 
go jest dziedzicznem“. W  każdym numerze są cie- 

jkawe wypadki z praktyki sądowej i administraoyj- 
przeglądy ruohu prawodawczego, koresponden-

rusyfikaeyę wszystkich tych narodów, 
które z woli O patrzności zaludniają naszą oj­
czyznę."

Na to Russkij K ur jer  odpowiada następującym  
poglądem  na historyczny charak te r rosyjskiej po-1 
lityki w ew nętrznej:

J neJ> . . .    .
— D. 16go stycznia pochmurno, chwilami deszcz I cye, zapiski literack ie , od czasu do czasu zaś re-

| drobny; term. od — 0’4 doszedł d o -t-3 '4  0.; Barometr I dakeya zamieszcza w felietonie swobodne omówię*
|opada; o g. 7oj^rąno d. 17go stan jogo był 743 1 1nia stosunków prawniczych w kraju naszym. W 1
millim , term. -f-3‘4 O.— W iatr zachodni.

W
numerze felieton pod tytułem „Sprawy pyskowe"

piątek Ą. 18go stycznia: Katedry Ś. Pio-1om awia. przyczyny nadmiernej ilości skarg o obra-  ! . 1 A n  L? I __i ..     i _ i  I ____ 1  Jnaniotra  w Rzymie i Ś Pryski

t t d i u u  j o m c i i  l e u  i m r u u  v  I J  “ ■ *•  —  d i  A i r . ,  o u ó o i  r o i -1
znalazł, stw orzyły dlań  konieczność tak iego  z a - |l ° r  za r - 1884 — 5 złr., z Brzeżan Prezes Rady

WłfttiamnsSrt m r iy ty o x n a . Mmrescti*, 
i  w « « km r*.

Z  A k a d e m l l .  W  komisyi prawniczej Aka-

zę honoru w sądach naszych i sposoby zaradzenia 
wynikającemu ztąd obciążeniu sądów. W  Nr. 3 fe­
lieton trak tu je  z humorem o „kłamstwie w zakre­
sie prawa*. —  Pominąwszy, że jedyne w naszym 
kraju pismo fachowe w dziedzinie prawa jnż jsko 
takie zasługuje na poparoie, możemy polecić jeIzwozczyka. Wsiedli u»-i i .  tt itujrnsifi prawniczej A n a -| °  - / .» ' '  _aifi4T(.«a„

- 1— - J I dawno gtalo się organem lwowskiego lowar/iysiwaziały wejść w to  tery toryum  miejscowości, zamie-1 form y : 164 złr., 15 ct. a mianowicie: z TuchowalokoTAwai. „•____,■__■ . .  - -  i n , -  , . * - - - ■- ■
szkałe  nie przez rosyjska lecz m re r  nbca i 190 złr 50 ct z ncztv t r  ł - , |  *'caz®we'c powiodło się poheyi pochwycić wszystkich I Obrano przewodniczącym  ponownie na rok 18841
now iereza fudSiś? f f i o w i S  P  i II to  lo  -V ^  » oz Izrae*loklcb morderców. Synowiec jen. Sndiejkina przyjdzie «»- profesora D ra  Z o l l a ,  sekretarzem  zaś na ro k IP rawniczeg0

- j & t ł e s :  T S S - i  r  » -  s t r t f s W e .
sin „arM M io ttt ^ B̂ *_.,1Ir*a | a | ^ orTr(! ,eo. skI? dkl. 45 _z,r-) a mianowicie F elicyalstryg  na południowem wybrzeżu Anglii i w ujściach |  dawnych praw a polskiego pomników,* obejm ując)

I Płolr urna naionnen nn lrann łn T n \fsncna wrwnM J ł l  #n oci*) na n _________r\

Korespondencya od ' Redak^y1- 
Panu S\ S. we Lwowie. K orespondencya^ nade­

słana w wyfeinku jest zbyt sp ó ź n io n ą , fthy ją  mo­
żna po upływier tak  d łu g ieg o  czasu powtarzać.

R ozm aitości.
pnie^tawił^T rie ^ e fd n  widmri!nJ Ck granicach, I Siemiginowska 5 złr., Marya 5 złr., Mieczysław I rzek wpadających do kanału La Manche, wypadł I Inscrip tions clenndiales, ‘wydany staraniem  Dra 
s y s te m a t^ m ie  TOsifilrAwoć w d ^ a *adan ia : albo Skól.k. 5 złr., Jan  Lukasiewicz 5 złr., Seweryn znowu tak słabo, że jak  się zdaje, wcale się nie U l a n  o w s k i e g o -  je s t bliskim ukończen ia™
nie rosyjskie p rzeJ^gwaltowne*^TwslIwalTs ° ' t! I Skrzyszowski 3 z łr , Władysław i Marya Kęplioze I opłacą zab’egi w celu zaaklimatyzowania ostryg I druk IX  tom u Volummów legum, którego korrek tę
wszystkich ndrobnnf • a i. 0 w mch 14 złr.. Kazimierz Zacharyasiewicz 5 złr., Jan  Gno- jw tej geograficznej strefie. Ostrygi potrzebują ci-1 obecnie prowadzi D r K n i a z o ł u c k i  także taka t t .r ffT?*- 7  *,b° °,b - r " ki. 2 or","ki 5 ^  » . .b .TOi.p  *» 1̂ n . .  o « « n6 .  or»r
któryby im n n ^ s to w ^ ł  l  A  / -  *tvend.l> |*«w«ki 3 złr., Ludwik Ostrowski 3 złr., Zieliński z dzo rzadko bywa w Anglii. Niektóre gatunki ostryg Do V III tom u „Starodaw nych praw a polskiego po- 7 -J - P h7 ł n^w o ia  te n d e n c y  n rL k o
swych Odrębności T  ™o4nońc) Pr*7 Bacbowanm Tarnowa 1 złr., 50 ct., z teatru  amatorskiego w Ja-1 rychło giną po wpuszczeniu do wód angielskioh. |  mników,* m ającego zaw ierać - { . t ;  .~aa„  i P_ | ru9.k,eJ> “ " le ją c y c h  całą  3^ _ ^  yą p
p l J ^ r r o s ^ s W e g o ^  0 r0Z7 J U 64 Z,r” H rabina SzePtycka 10 Prz«z Red. Anglicy cieszyli się już, że zaimponują Francyi i kowskich z   * ‘
r08viskim  wsnólnnś^ ra terską  z narodem  I C zasu: z pensyonatu Panny Górskiej 10 złr., Skła-1 Ameryce sztucznie hodowanemi ostrygami; dziś
cyjnem* Pra ®7 na polu cywiliza-1 dka na weselu Państwa Kozłowskich Henryków 6 0 1 nadzieją tą  pożegnać się muszą, tem bardziej,

A u to r’ a rty k u łu  m niem a że hyłv |* - »  ? e lena. Eyd” a t° 1™* 5, złr;, Franciszek Chę- smakosze twierdzą, iż ostrygi hodowane w w odachlty lko  wybór zapisków sądowych, lub ogłosić w c a - 1 d a n e i" " -  “niezbytecznem . jak  sadzimy" będzie

pw V hT ^Ieci‘ ,l sdy ”?d r°'n,ki •* “  i*k« ~ « -w  i - |*5«  "*jd* Z S ren!‘.‘i'p'’ ili™ . P74± I  * « r j kA
7achednfo • ?yatemu. osta tn iego , przynajm niej Przychocki 5 złr., N. N. 2 złr., Maryan Dydyński 
chowywahr zl®m ,e rosyjsfcie przez długi czas za- za r. 18S4 -  10 złr., zaś za dzieło kap. L. Szum- 
ehowywały charak ter, jeżeli me adm in istracy jnej,1 - - -  -
to etnografieinei n^rAhnnasi yvwi'o) mawiain*

r  , . . . .  . . . .  1389 uproszono Dra P i e k o s i ń s k i e g o ,  aby I roitatnYego," Joż7gnalneg7 p7z“edśta^ieniVw Ki-
-  Uspokojenie bałw anów  morskich z po-1 rozpatrzy wszy się bliżej w treści, zdał sprawę. N a jowie rugjńBkiej trupy teatralnej w którem piszą-

J s j t t s s z s s t  L<“b s b t a - s Ł ' ”"el pr6bki ”isd‘"u ,a'
Lee* sa u nas •. • j  j  i , 1 .a mianowicie pp.: Jan Klein 2 z łr .,|g lii z tak nadzwyczajnem powodzeniem, że tow a-1Faustyna. I i r tvkulik  r z p c » ™ T T ; . ™ i « m e  miano R n * .

Kurjer, którzy w ta k i?  p iln b o w ^ y r ^ y s te m S  5 0 ^ 1  ^ J K r t r  1 ztr’’ S ^ o f ^ F r S t a T ^  r ! y8t^ a ^MaHwtyckiej, rastanawieją się Dnia 5  stycznia k r  przedstawił Dr Ka s p a r  e k c s u l aj  ące sceny"  i zawiera taki dosłownie
rządów upatrywali i upatruia nietilk/wioli; hłid a i • ’ «  „ złr., I obecnie nad kwestyą, czyby me wypadało wszystkie uchwały Instytutu dla prawa narodów, zapadłe 0pis:
polityczny, nawet krzyczą/ą n i e s ^ e d J  I m ^ w e f KS n r ^ ’p S f  £$&&£?££

stawieniu trupy  m ałoruskiej pod zarządem  (tu  
dla drwiny pisownia rusińska) „hospodyna My- 
ehajła  Petrow yoza Jestem  ja  czło-personne*)

Wit C ludD.0ŚĆ .tywh p rr iDCyj | 2  złr., Eleonora Tylko 1 złr., Karolina Kublińska stone

Sabnda o » t ' u o ł "’«• r T  ~ puvnorzoum wou. i « »*«*'• głównie m iai» cciu wyświecić I m yślał że to, co opowiadam, snem jest a nie rze-
Machnicki l  tłr Trlid^kfewież ^ rononberg 1 ^  Postanowiono z trzech różnych miejsc pompować znaczenie przepisów ^ n o śn y ch  obowiązującego „/ywistością, powinienem uprzedzić, że mnie sa-
Mars 2 złr t W o j i  ct Zyg. olej za pośrednictwem sieci z ołowianych pływają-1 praw ą austryackiego (§ 4- 33, 34 k. cyw,), tudzież m%mn podczas widowiska zdaw ało się, że śnię,
serów 1 7i'r ^ y k s 2 zIr-. Grossowa z F ihau-loych rur, by jednak módz krańcowych punktów I rozw iązać pytanie, czy zawarcie trak ta tów  między- iec,  wyprowadzili mię z b łędu owi sasiedzi sztur- serow 1 Złr., F r- G r o g g  l  z l p  3 0  o t  )  Wyszcżegól-1 portu *__ i--  : /  _   . I n « T ^ n™r.V, . „ l—  „ofalonio  j _ _ .Ł .  I .l e c z  oięuu owi sąsieuzi, sziur

opowiadamwyświecićpowierzchnialnie rosyjskie
„Co do nas ■ my nietylko nie podzielam y ta ­

kich przekonań; nietylko, nie możemy ich za s łu ­
szne i racyonalne uw ażać, lecz naw et uznajem y 
je  za szkodliwe i niebezpieczne ja k  dla współcze- 
Bnyeh, tak  i dla przyszłych interesów Rosyi. Z pun­
ktu  widzenia zasad nauki chrześciańskiej o ró­
wnouprawnieniu wszystkich ludzi i z punktu  w i­
dzenia ludzkości i cywilizaeyi w ogóle, uważać 
m usim y dążności brutalnych rusyfikatorów i ni­
szczycieli narodowości innych, za ludn ia jąc/ch  Ro 
syą za barbarzyńskie, okrutne i w naszych cza­
sach^ po prostu  niemożebne. Z punk tu  zaś wi­
dzenia interesów  samego państw a rosyjskiego a 
więc i stanow iącego jego większość w ielkorosyj- 
skiego plem ienia, my uważamy dążności niwe- 
lacyjne za szkodliwe, niebezpieczne, zaszczepiają-

nienie składek ------Ł““ ’ tT“ U ’’ ”  i porm uosięięii^, irzeoa oym wyprawie z pompą i I narodowych celem ustalenia zasad zgodnych o pra- kająey mię w ekstazie ze wszystkich stron, a więc
.. c i adesłanych z Brzeżan a mianowi |zapasam i oleju czółno. Morze było tak wzburzone, |w ie_ międzynarodowem prywatnem  jest potrzebne dowodzący mi dotykalnie że wszystko co widzęla n r> V Tlfl. Wl'al1ri/v  •_111. I—.n flninin . 9 . ’ ’

portu dosięgnąć, trzeba było wyprawić
in 54 złr inż ™ —J — “     " “ — 1 zapasami oleju czółno. Morze było tak  wzDurzone, i u j i y u a y u a r u u u jest  potrzeone i dowoaząoy un uoiyicainie że

v  P . . t  8 rir  2  podanych: Panie i Panowie: iż lękano się narazić życie majtków, gdy sternik i nie napotkałoby na wielkie trudbośei. zabierali h  słyszę, dzieje się na iawie
lr. 99 złr A m ! ,! ? 8 «  zJr ). ^ ą n d e  Krzyża- mający kierować wyprawą, wpadł na myśl użycia I prócz sprawozdawcy, D r Z oll, M aehalski, „Rozpocznę od początku D la otw arcia widowi-

nows _ o yna Czermińska 5  złr., P a-jażyc ia  także oleju, dla torow ania sobie drogi. Z a - 1 R osenblatt, Bobrzyński, Krzym uski i Zatorski. ska, artyści trupy rosyjskiej odegrali w odewil:
" ledwie wylał kilka kubłów tegoż przed siebie, gdy ----------------  IZywczyk. W edług  przyjętego przez publiczność

szeroki pas wody uspokoił się, czółno przesunęło I D ie polnische L itera tu r  im  Ja h re  1883. P ° d uczęszczającą na rusińskie widowiska zwyczaju, po  
się jak  po gładkiej źwierciadlanej powierzchni, po-1 tym tytułem zamieszcza p. Eugeniusz Lipnicki w P o-1 skończeniu sztuki rosyjskiej dały  się słyszeć z ty- 
między dwiema ścianami wzburzonych bałwanów, ilłiłifc w treściwym, ale ze znajomością rzeczy napi-1 siącznyeh ust, głośne olbrzymie sykania i gwizda- 
dopłynęło szczęśliwie do zamierzonego celu. W ów -lsanym  feiletonie zajmujący przegląd płodów litera- nia. Zal mi się zrobiło biednych naszych artystów,
czas zaczęto pompować olej jednocześnie z trzech |tu ry  naszej w ubiegłym roku. Na wstępie mówi o |k tó rz y  grali w cale dob rze , ale dla pociechy

> i - o  „t- \ f  „ ^ M Ł u 9 iHzycia rasze wieju, aia to r o w a n ia  sobie drogi,
sławska 3 złr M. Cieńska 5 złr., W. Trzcińska 2 ledwie wylał kilka kubłów tegoż przed siebie, gdy 
złr , Prezes Józef Milmski 10 złr. Wgkutek zapr0. l  --  - - ~ -6 ’ g -y
szeń na bal nadesłali pp.: Teofil Żebrawski 10 złr.,
X. H. C. 10 złr., hr. Juliusz Dembiński 25 zł 
z Mazarakich Głębocka 10  złr., Dyrektor Antoni 
Wrotnowski 10 złr., Jan Kępiński ze SzezurowylO 
złr., hr. Roman Bniński 20 złr., X. Biskup ~ 
myski 
Łoboz

>a9

i rń . f -ma9 f  w  in  !  y  Snf„.1? .UPT>?!le'  stron’ * niebawe,n w ®alym P°rci® zaPanowała ci- naukowej działalnośoi zmarłych historyków: Szuj- mogę’ ich upewnić, że owe sykania i gw izdania 
* 5  n  a ?  V  i f  > p I 8za> Jak gdyby na J'akim ®taw i«» podczas gdy po skiego, Schmitta i M aciejowskiego, następnie roz- m iały znaczenie wyłącznie r u s i ń s k o - p a t r y o -

’ Ur Adw- Karo1 KaczKowsKi o zir<) Ia  granicami powierzchnią pokrytej tłustą warstwą wodzi się nieco obszerniej nad pracami h istory-1 t y c z n e .



CZAS z Piątku 18 Stycznia 1884.

* S z y k a T t S n S  * Czarr\ omorm ^  niebezpieczeństwem. Wyszedłem. Co-było dą­
sam n E tim Im  1 kapolmistrzowski zajął lej — me wiem, ale ktoś mieszkający w hotelu
wny i eeniialnv komnozv^nr62 ,  ln . , *naa.z ®łaj  I Victoria , gdzie przemieszkują także i aktorowie byty podejrzane o enorobę zaraźliwą i że poeho-
Rozpoczeło sie o r J i l i  d ^ i  j  i  rusińsey, opowiadał m i, że o 2  w noey zbudziłyldzą z miejsca i z okolicy niezapowietrzonej;
ś p i ^ n y m  kuplecie ?d.‘ S° ZG T  8tra8zli™  " rza8ki- M yślał, że gore, 3) W  wyżej wymienionych miejscach wchodu,
według *Drzyiete(7n ’ - l  8ztukl. rusińskiejJw  przestrachu więe rzucił się na korytarz, — i (transports świń poddane będą ogiędzinom wete-

 ?  _ . . ^ zwyczaju krzyczeli wściekle: I tam ujrzał zdziwiony tłumy baranich azanek > t. I rvnarskim. Taksa za n*lod»inir '

za paszportami, w których potwierdzone byó po­
winno, że opuszczając miejsce stałego pobytu, nie 
były podejrzane o chorobę zaraźliwą i że pocho-
A   mi'aii.o i » _•_____:-i ____ : .

• się „gwiazaa- ęsta- _____  ______
chaczów rosyjskich) W " y,oki. , ło“  f*u ' | Jostto owszem sama harmonija.
dną i gasną wszystkie

Pe**a™ f w t f 1 •8ta leci^ '  ,"XV “““““ Iil8l°ri, I nę, i podnoszenie aktorek na pję 
libvśmv „ „ i  n  S” a Bernhardt, — powiedzie-1 na stołach — także harmonija P 
Rdyby e w ia z d a n ^ w  1 J al.m9’ • " }  Deyrienti — A nieinaezej. Jaka sztuka, tacy i znawcy.I
to enś m l !  u  eyta rodzaju niewieściego. Jest I Wszakże ich zapał ma właśnie swoje źródło, 1 
r  wielkiego, niedoścignio- w radości, że do głowy Sieńki (synonym głupca
S k i e  S  j - 10ne^ ° ; eUd0Wne? 0’ " J ^ z e g o  nad w bajkach) dobrała się czapka jak  ulał na niego, 
iowa rhlnK oP genjalnego. . .  J 08t f0 sława Ki-1 i to jeszcze czapka b a ran ia ! .. Czyż to nie jest 
jowa, chluba Europy i wytwór wsi Kobelak (miej- harm onija?" 1 J
Bee urodzenia artystki), jest to nowa planeta, przy- ---------------
rusTńslTa 0arTv!łkf1rmam.entowi- — jest to słowem Opis ten komentarza nie potrzebuje, 
oto właśnie w • 8cen,czna Zankowiecka, która) Z większą pogardą traktowaó Rusinów i ich 

Szcze' s z ć L  / T ?  Patryoty°ZIleSO »tropaka." I uczucia patryotyczne, chyba już niepodobna -  
I  trenak o d ta ^ z  Je 81V ?  wszech stron s ły szec ...A  czyni to przecież tak uwielbiany przez moska-.

Tu zdarzyło «i« M ó w  rusińskich, organ rosyjski Kijewlanin. Mb-
t . 5V  “ k ®®rdocznego braterstw a?..

22?!!15 *mi«Bzai i 8*> zbili się w masę... Na­
stąpił odmęt, w którym trudno było dojść do ła-

którą właścicie 
urzędzie cłowym na 

. . od sztuki.
4) Jeżeli transports świń nie są opatrzone 

odrzekłem .Iw  paszporta lub jeżeli oględziny weterynarskie 
' wykażą, że świnie dotknięte są chorobą zaraźliwą,

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z  c. k. Namiestnictwa 

Lwów, d. 7 stycznia 1884.

A rty k a fy  w  C rin la  
•taą od  H s i la k ty l ,

mim p o tk a -

Nades łane .

oiąpn odmęt, w którym trudno było dojśó do ła- n j  ■ . . . .  ,
du Ną scenę wskoczył jakiś młody „Ćzarnomo U O S p O d arS łW O  H a n d e l  |  prZ B IT iyS ł 

* f.e " f z n o ś e ią  prawdziwie kozacką wrę-
garai. W  sali0 ro rroe wieniec laurowy ze wstę-1 K a s a  w k ł a d k o w a
oklaski i wyeia, a na scenie „parobcy “T  dz?ewuc£y°« I Galicyj°kie90 Zakładu kredytowego eiemskieg
■ia t̂.S^y^y P°d wpływem iskry elektrycznej, prze-' w ^ ra 0W*6'
stali śpiewać i tańczy<5 i także jęli klaskać w dło­
nie, tupać nogami i krzyczeć, wrzeszczeć zacie­
kle. Scena ta trwała z dziesięć minut, z właści- 
wemi zresztą przerwami dla nabrania oddechu.'----2 z ” caaaai urn uuuraiim uuuecnu.
Łecz ponieważ wszystko ma swój koniec, więc 
wycie i tupanie skończyło się i kortyna zapadła.
folafA6 w  ?P'.e™ zaceyna 8>e prawdziwa ocena 
talentów. W stańcie z grobów wielcy artyści świa-

Wykaz za miesiąc Grudzień 1883 r. 
Pozostałość z dniem 30-go listop.

1883 r................................................... 691,879 c. 99ł/t
Wpłynęło w miesiącu grud. 1883 47,037 c. 51 
Procent kwartalny skapitalizowa­

ny dnia 31-go grudnia 1883 r. .
Razem . 747,209 c. 59 '/„ 

Wypłacono na 186 książeczek,

J Ó Z E F A  C Z E C H A

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
n a  r o k  1 8 8 4

(rok wydawnictwa 53) 
najlepszy i najtańszy z Kalendarzy pol­
skich, jest do nabycia w składzie głównym 
w Drukarni Czasu, tak pojedynczo, jak i 
w większych ilościach, po cenie J O  cent., 
z przesyłką rekomendowaną 7 0  centów, 

jakoteź
1 we wszystkich księg-arnlach

Ostatnie wiadomości.
Marszałek Zyblikiewicz popiera w Wiedniu 

energicznie sprawę uregulowania interesów Banku 
włościańskiego, ażeby zapobiedz upadkowi kre­
dytu galicyjskiego za granicami kraju i uchylić 
wogóle wszelkie złe następstwa, na jakieby na­
razić mogła kraj nasz ta  instytucya, której po­
stępowanie zawsze u nas ogólnie potępiano.

Jeśli N . fr . Presse jest dobrze poinformowaną, 
ma Marszałek udać się bezzwłocznie do Lwo­
wa, wejść w układy z Bankiem włościańskim i 
jeśli te doprowadzą do pożądanego rezultatu, ma 
być bezzwłocznie zwołanym na czas krótki Sejm 
galicyjski, celem ostatecznego załatwienia te. 
sprawy.

Telegramy własne „Czasu.'

W i e d e ń  17 stycznia. (F ) Najj. Pan udzieli, 
austr.-węg. ambasadorowi w Konstantynopolu, bar. 
Calice, wielki krzyż orderu Leopolda.

W Radzie państwa i Sejmie węgierskim wnie­
sione będzie przedłożenie w sprawie zniesienia 
urysdykcyi konsularnej w Tunisie, stosownie do 
conwencyi, zawartej z Praneyą.

B e r l i n  17 Btyoznia. Ułaskawienie biskupa 
monasterskiego, ma nastąpić niebawem. Biskup 
monasterski potrzebuje szczególniejszego ułaska­
wienia, ponieważ w roku 1876 z powodu ukrycia 
powierzonych mu urzędownie pieniędzy, skazany 
został na rok więzienia. Czyn ten miał wyłącznieno 11 łv<*.7nr eharalrfai. nnn.'nm.A U* 1 _l • ----— a wi ę z i uui u .  Kjzyn ten miai wyiąeznie

Nie wdając się w bliższą ocenę tego kalendarza, I P.oktycz[ty charakter, ponieważ biskup chciał pie- 
podajemy tylko jego treść: oprócz doskonale o b ro -|n,ą kościelne usunąć z pod zarządu państwa, 
bionej części kalendarskiej, w której, jako nowość, B e r l i n  17 stycznia. Do Germanii donoszą 

I są przy każdym miesiącu tabele oznaczające na z R tyjnu: W  sprawie archidyeoezyi gnieźnieńsko- 
8 292 c 0 9 — I każdy dzień wschód i zachód słońca i księżyca, I poznańskiej nie osiągnięto jeszcze porozumienia.

1 odmiany światła, długość dnia, wschód i zachód) ł*aP>eż nie ustąpi dotąd, dopóki prawidłowa dzia- 
słońca, głównych planet i wiele innych wiadomości I ła.lnpś6 biskupów nie będzie zabezpieczona przez 
w tym dziale;— część literacka mieści prace: O Ja  rfiw' ZTfi ustaw maiowvrht .  » t e , 0  i - ,Z " l  5 3 ,593  «. 45  1 " . ^  “ e ; - e zęS5 literacka a , ! * !  prace: 0 ' ^ 1" ’ ^ '  “ ‘t y ? ' 1  n  ^

jowa. Tu dopiero zrozumiecie (choć po śmierci! Wypłacono procentu od umorzo- \m e  Kochanowskim (z portretem) przez prof. Stan. B e r l i n  17 go stycznia Do Germanu donoszą
jak  to ludzie umieją cenić talenta! — W ściekłe h ? 0*1 wkładek 1 )6  złr. 87 cent. ISiedleckiego. — Bracia ,poemat przez Autora Iw a r a \t  Petersburga: W przemówieniu do ciała dyplo-
wrzaski. » m .  s_i_; ' .  v ., I t .___ . ,   -A*--------- ---------------- 1 Kronika dni wrześniowych roku Pańskiego 18831 matyeznego z okazyi Nowego roku, zaznaczył car

(z pięcioma rycinami) przez X. Polkowskiego. — przyjazne stosunki między Rosyą a innemi pań-
Sadownictwo Rzp.czimosnoli.tfii Krnhowslcici ('7. rv_ I s twa mi vAvnofi<«na

jak  to ludzie umieją cenić talenta! — W ściekłe 
wrzaski wycia, ryczenia, jęki — znów wypełniły 
salę. Fodmosta się zasłona i przed publicznością 
zjawiła się na scenie cała trupa,., •

„Sjpasyhihk! N tzabuw ajte!. (Bóg zapłać! nie za 
pommajeie o nas!) ryczano ze wszech stron. Ale 
to był tylko początek. Po kilku chwilach dał się 
słyszeć na wszystkich wschodach tętent niby ty 
■ląea tabunów dzikich., runęły do sali tłumy roz 
JUBZone 1 zaczęły ciskać na scenę całe setki ba-

czaP®k- Pan ' Zenkowieeka i tu umiała się 
znaleśc z talentem: chwytała bowiem w lot czap 
ki 1 rzucała je  ze sceny napowrót do sali.... Ale 
ezemże jest ciskanie czapek baranich? Czyż mo 
gą te kosmate przedmioty być tłumaczami gorą 

r ZUÓ 8W0,ck posiadaczy? Nie, — to nie 
oso. I oto właściciele czapek baranich przesa- 

haf 7 erę do orkiestry, a ztamtąd przez 
6 na k t6 r7 m Przod chwilą siedzia

rd « ! „ r eil I senko’ wgkakują na scenę. Kto nie
W  t>" 7  przez orkiestrę, wskakuje przez
k n fa . f cra*0 Dy> spozierałem na galeryę, ocze- 
kując, że lada chwila ktoś w ekstazie rusińsko- 
patryotyeznej rzuci się wprost z czwartego piętra 
na dół Przecież obłąkanie jest tak zaraźliwem! 

u ftJ,ee. wrzaski emuszają mię znów się 
ku scenie. Spojrzałem -  i o małom nie 

rozpłakał się rozczulony...
„Pełni zapału wielbiciele dostali już w ręce 

swoją boginię — i dalej ją  podnosić do góry. 
Podnosili najprzód poprostu na pięściach, a po­
tem posadzili w krzesło — i dalejże podnosić ra- 
zem z krzesłem. Wielbiciele omdlewali z radości, 
a pani Zankowiecka na improwizowanym tronie 
powietrznym topniała z rozkoszy Wszystko to się 
odbywało z lewej strony sceny. Ale prawe skrzy- 
ato walecznych mołojeów nie pozostawało w beż 
czynności: Tu zdobyli oni szturmem samego p. 
Łysenkę, posadzili go na stole -  i ze stołem do 
g ry... Nowe h u rra ! Podnosili tym sposobem i p. 
Staryckiego , p. Krapiwnickiego i wielu innych, 

n  i 0ZkSZ opu8ze?enIa kortyny, ale nańró-
^aI y e r j d 7  Ś^ leŻe 8i^  na pomoc tamtym, już znużonym — i w tejże chwili za­

słona znów się podniosła, ogromna czereda z dzi- 
kiemi wrzaskami rzuciła się na scenę. — j 2a_ 
częło aię nowe podnoszenie. Podnoszono wszyst- 
kich, ktokolwiek tylko nawinął się pod rękę.
W teatrze poczęto gasić światła, lecz roznamię- 
tnieni wielbiciele sztuki schwycili w ekstazie lam- 
piera 1 nuż go podnosić do góry... Zaledwie roz­
paczliwy krzyk nieszczęśliwego lampiera „gwałtu" 
przyprowadził ich do przytomności...

„Pozostawać dłużej w teatrze stało się popro-

1 )6
Pozostałość z dniem 31-go grudn. 

|83  roku

w
ż K a s a  w k ł a d k o w a
ilii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc Grudzień 1883 r. 

Pozostałość z dniem 30-go listopa.
1883 r................................................  178,124 c. 41

Wpłynęło w m. grud 1883 . 3205 c.
Procent kwartalny skapitalizowa­

ny dnia 31-go grudnia 1883 r. . 2,569 c. 42

PQO /»■. /> 1 . J / IV r  *  ̂ J  /  Jr A UlttV w I J J  m r n  U u -—--- ——
’ c. i ł  k i  Sądownictwo Rzeczypospolitej Krakowskiej (z ry-1 stwami, sytuacyę zaś wewnętrzną przedstawił 

ciną) przez J. L. — Wspomnienia z roku 18091 w smutnych kolorach.
(z ryciną) przez barona Kaliksta Horocha. H ym n \ P a r y ż  17 stycznia. Robotnicy tu te jsi, zosta- 
zwycifstwa pod Wawrem i Dębem, przez Stefana jący bez zajęcia', zamierzają urządzić wielką de- 
Garczynskiego. — Część informacyjna mieści: monstracyę pokojową, a mianowicie, postanowili 
Szematyzm krakowski — Taryfę domów m. Kra- chodzić w grupach po ulicach, żądając chleba. 
kowa z nowem ponumerowaniem i dawnemi nume- Skrajna lewica Izby przyjęła deputaeyę robo- 
rami oraz ^wykazem właścicieli — Ustawę cłowąItników, która urządziła zgromadzenie niedzielne; 

— (dokończenie podanej w r. z.) i wiele innych uży- deputaeya oświadczyła, że nie przyjmuje rewo- 
Itecznych wiadomości, jak  najdokładniej obrobio-1 lucyjnyeh uchwał tego zgromadzenia, których ini-

Razem . 183,898 c. 83— I 
Wypłacono na 13 książeczek, 

z których 2 umorzono łączną kwotę 2,396 c. 79— 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 19 złr. 84 cent.
Pozostałość z dniem 31-go grud.

1883 roku . . . ~  . . . 181,502 c. 04—

nych. cyatorowie byli anarchiści
Na prowincyi położenie robotników jest także 

opłakane. W  Creuzot oddalono 1500 robotników 
narodowości włoskiej. W  wielu miejscach poza­
wieszano roboty. Kwestya robotników dostanie się 
pod dyskusyę w Izbie, z okazyi interpelacyi Lan- 
glois, w sprawie sytuacyi ekonómieznej.

Cesarska perłowa kasza  Atzgersdorfskiej fabry-| B a r y i  17 stycznia. Castelar przywołany zo- 
1 • - . . .  •— . j stał w izbie deputowanych do porządku z powo-

I  ..V. rk.i ± n ____ 5

Ryciny wykonane są według oryginalnych 
rysunków prof. Walerego E l j a s z a .  

Kalendarz ten jest mocno oprawny 
w tekturową okładkę. “V a

N A D E S Ł A N E . (224)

Koszta transportu od zboża i wyrobów macz- ki 8tała si« Już powszechnym artykułem. N ajznl- 8*a łJ  ,Izbi? deputowanych do porządku z powo- 
nych za 10 0  k?lo L l ^ t  g t ó w S z y c h  â Z l  ,  leka« ? .  poleca^ « .  ^  p? ^ 4 tom ^ e ^ T ^ o f o b ^
jących dla handlu zbożowego lub mącznegó pewne L* P° Wod“ zawarto c, pożywnej tudzież 1 d.BJ

Telegramy biura kore<p

jących dla handlu zbożowego°iub mącznegó pewne | f  powoda wielkiej zawartości pożywnej muziezi mny “6j  higBDańgki DoniewaA „avv krA1.  
znaczenie, wynosi- łatwego strawienia. Również łuskowe owoce strąez- 7 5 -  *” 8zPań8ai, ponieważ użył króla za

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent z Krakowa kowe tei fabl7 ki Przez ru n ięcie  łuski, suszenie ’ A J -  *7 “ . oiepr*yja*nym
do Wrocławia 1 markę 40 fen z Koszvc do Kri I °woeu, dadzą się we wszelkich wypadkach łatwo I j ?  J1®81?0*0111- Ministrowie powin-
kowa 1 złr. 37 z Po^wołoc^sk d̂o i i r a k o - 1 Sr : . ‘^ ’i», r.dk';r 7  *” *“ ' ' i  “ ‘ " . " k -
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr.

z S i W d 0  ^ * ko7 o 1 z,r 2 7  J t t T Z & S T J L B Z t S
' Z Krakowa do Bielska 3 s “ ° t .  z Krakowa do ta!,' *“  P" 8‘

Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- twór Pożywezy P o d z iw y  i tam nabyć.
mrga 4 marki 10 fen, z Krakowa do Warszawy ( N A D E S Ł A N E . )

rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa) _____

d0IVrf,? w V c z o n y ia  S  I w  -  Od Reduty w Gmachu Teatralnym. r— r - i - ™
frachtu z niektórych miast kolei nrzvznaie re Niedziela 20go stycznia, z uderzeniem godziny lej bie węgierskim. Austryacko rumuriska komisya dla 
tracntu z niektórych miast kolej przyznaje re Wesele K rakow skie  i Koniki Zwierzynieckie .  uregulowania granie rozpocznie zaraz swe prace
(akcy, po poprzedniem porozum,enra s,ę. | Dziewięd g „ i f  k„mi,»taP odonburakiego, któryrt

Sobota 2go lutego: Pogrzeb króla Anamu Tu Due|rewindykacyi zażądano, wcielone są od wieków 
i pochód zwierząt. do Austryi; trudno zatem powiedzieć, jakby so-

Niedziela 3go lutego. Z uderzeniem godziny 12-ej bie należało pod tym względem postąpić Sprawę
B u S u i  7  lOgokdago. Tarty. '(Siel,clburS) "»P »«eto  gruu
Niedziela 17go lutego. Premiowanie masek. Itownie studyować.
Niedziela 24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb. I Z a g r z e b  17 stycznia. Na placu Jellaezieza 
Wtorek 26go lutego. Pogrzeb karnawału. rzucano dziś jajami na Lonczarioza, który posta-
r---- 1— —  ------ A '  I „  „aimiA vninool.   1.1_____ • a .  _

styę przeniesienia sejmu do Osieka (Essegg), spra­
wa ta  ma być załatwioną w razie powtarza­
nia się skandalów. Przewodniczący Kresticz u- 
dał się do bana, w celu uzyskania od miasta aa- 
tysfakeyi w imieniu sejmu.

Zagrzeb 17 stycznia. W  odezwie do sejmu 
wyraził burmistrz ubolewanie z powodu zajścia 
wczorajszego, zaznaozająe, że żaden z mieszkań­
ców Zagrzebia nie wziął w niem udziału. Dziś 
skonsygnowano także wojsko.

B z y m  17 stycznia. Moniteur de Rome zaprze­
cza doniesieniu dzienników o rzekomej nomina- 
cyi Hobenlohego na nuneyusza w Berlinie.

M a d r y t  17 styeznia. Dokładny tekst słów 
Castelara na wezorajszem posiedzeniu Izby, wsku­
tek których przywołany został do porządku, jest 
następujący: Oskarżam Cesarza niemieckiego, żo 
obrazić chciał dumny naród hiszpański w osobie 
króla, ponieważ użył króla hiszpańskiego za na­
rzędzie, aby wyrazić Francyi swe nieprzyjazne 
względem niej uczucia. Ministrowie hiszpańscy po­
winni byli zażądać wyjaśnień od kanclerza nie­
mieckiego. ,

P e t e r s b u r g -  17 styeznia. Podług doniesienia 
dworskiego, odbędzie się uroczystość święcenia 
wody w pałacu zimowym przy zwykłym ceremo­
niale.

P e t e r s b u r g ;  17 stycznia. Utrzymują, że mi­
nister komunikacyj zamierza prowadzić na przy­
szłość budowę kolei w interesie skarbu za pomo­
cą batalionów kolejowych, i powierzyć naczelni­
kowi kolei wojskowych Anenkowowi budowę za­
mierzonych linij kolejowych na przestrzeni, wy­
noszącej około 3000 wiorst.

Z Kijowa donoszą, że w celu szybkiego ukoń­
czenia budowy kolei poleskiej, rozpoczętej w ze­
szłym roku, ma rząd z początkiem kwietnia od­
komenderować z Kijowa, Warszawy i Rygi po 
ednym batalionie kolejowym dla ukończenia bu­

dowy do dnia 1 października b. r.
P e t e r s b u r g ;  17 stycznia. Przybył tu  H erbert 

lismark.
Rada państwa zredukowała liczbę karabinów 

systemu Berdana, które miano obstalować w roku 
"884 r. z 95,000 na 72,000.

Nowa ordynacya wekslowa przedłożoną będzie 
wkrótcejdo sankcyi/

K u r s a .  — W i e d e ń  17 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-55. — 5*/0 Renta 
papier, nieopodat. 94-15. — Renta srebr. 80-10. 
Renta złota 100-30. — 6°/0 Renta złota węgierska 
121-35. — 4®/0 Renta 'złota węgierska 88-80. — 
Losy z r. 1860 138-—. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 848. rAkcye "'kredyto. 300-—. — Londyn 
121*10. — [Napoleony 9-601/*. Lombardy 142 50. 
Losy roku 1864 169-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171’—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
152-25. — Obligacye indemn. gałicyjs. 99*60. — 
Losy prem. węgiersk. 112-50. — Akcye kolei Ko 
szycko-Bogum. 145-50. — Akcye kolei półn.-zach 
austr. 195 50. — 6% Listy zast. hipot. 102-—. — 
6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 170-—.— 
Marki 59-30.] — Rnhle 117-—. — Dukaty 5-71. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: stałe. |
i ■ —

B e r l in  — 17 stycznia. Banknoty austryackie 
168-30. — Krótki Wiedeń 168-05. — Krótka War­
szawa 197-—. — Banknoty rosyj. 197-40. — 5°/# 
Listy zast. Polskie 61-85. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 54-—.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124-25. — Akcye anstr. kredytowe 520-50.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n t o n i  K ło b u k o tc a k i .

B u d a p e s z t  17 styeznia. Z okazyi obrad nad [Pociągi na kolejach żelaznych.
budżetom ministerstwa Bpraw wewnętrznych o- 
świadczył Tisza w odpowiedzi na różne zapytania, 
że poczęto zbierać daty do projektu ustawy o her-
hi O wnwinralrim A ~ _1-----------1 1 1 i J1 _

Transport świń.
Wobec znacznego zmniejszenia się zarazy pys-| N ied z ie la  3go luteg 

kowej i racicowej u bydła i trzody chlewnej przedstawienie w Teatrze 
Rosvi. Knnni «!a J L    J  „ Ar,i- oo N ied z ie la  lOgo lutew Rosyi, znosi się tut. rozporządzenie z dnia 29 

ipea 1883 r., 1. 47,403 zabraniające wprowadza 
nia świń z Rosyi i z Królestwa Polskiego, nato 
miast zarządza się co następuje:

. —  miejsce nDUUU 
W ^Tro^ack * Szczakow ie; ,

) Zwierzęta te wprowadzone być mogą tylko
re było bez wątpienia naprzód ukartowane. W  klu- 

[ bie stronnictwa narodowego poruszono znów kwe-

P r z y e h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Z r  L w o w a  t osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd 3-« rano 4-49 wiecz. 10-ao wnocy
Kraków przyjazd!: 2-« pop. 5-io rano 6'ta rano

Z e  L w o w a  i T a rn o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-s po poł.
Kraków przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów odjazd 615 rano.

Z  W ie lic z k i 1 Wieliczka odjazd: 6-87 wieez.
Kraków przyjazd: 7-ss wiecz.

*  W ie d n ia  1 osobowy, pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 4-*s wiecz. 8-sowiec. 
Kraków przyjazd: 9-« w. 8-sow. 11’g p.p. 9-46 rano 
Z  P n u  1 o g. 3 m. 15 po po. i o g. 5 m. 4S wiecz. mieszany 
Z  W a rsz a w y  1 9-45 rano osob. 5'45 wiecz. mieszany
•»© W ie d  n ia  t osob. pośpiesz. mięszany osobowy 
Kraków odjazd 5-40 ran. 6-„, ran. 9-S0 ran. 5-„ w. 3 pop.
Wiedeń przyj.: 7-,, wie. 4 „  p.po. 4-„ ra. i 12-„ p. 8-„ r.
B o  P ru s  1 0 godzinie 5-40 rano osobowy.

„ „ 6-55 „ pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin .  . 1 0  wieczór.

Kurs pieniędzy i papierów pubL
■ K ra k ó w  17 stycznia 

Bubie papierów, rosyjskie za 100 r».
Babel srebrny o b r ą c z k o w y ....................
■tarki niemieckie za 100 m a r e k .....................
Dukat watn>
20-frankówka .
im peryał ważny  ..................... .....
8rebro anstryaokie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

Listy  nastawne i  obUgi

*  -

3  sś 1:*- t™y »»." ~ , i |
ZUr §*'• zakł- kred- wło za ioo rfrSE? w » “p* ni.. ;

lift l J ?  J rebr°m za 100 złr. w. a. . 
za 3fi lóf *" w K rakowie zwrot

7* USt18 Iat’ banknot- z« 100 Złr w a 
“ S 5 ^ A , -Lkr- Z- w Krakowie^ zwrot 

5* i ’ banknot- za 100 złr. W a
W  liZZ ,ltSt̂ 7De .KróL Po1-z T-1869 r . ' i o o  rnblil 

“ ty  ikwidacyjne Królestwa Pol. [ B 100 rnbli]

Akcy« kolejowe i  bankowe.
T  r° leii ^ ar° 1t  L" dwika • • • Po złr. 210 
” n»”n tlLT ?W8k°-Czerniowieckiej 200
• £ “ ku hlPO‘; we Lwowie !  900
" k« gal. dla h. i prz. w Krak .  200

Losy krajowe.
,M>sy miasta Krakowa

miasta Stanisławo wa ' ,* ’

17 -  
1 65 

59 — 
5 68 
9 58 
9 85 

IOO — 
99 50

101 -  

89 50 
98 75 
89 76 
86 -  
98 fO 

101 25 
86 -  
92 -

100 50
97 50

98 -

101 25 

100 -

102 50
99 50dJ 
87 50 g

296 — 
172 — 
286 —

17 50 
83 —

113 -  
1 65 

59 60 
6 80 
9 65 
9 95 

100 —

102 —
90
99 76
91 26
87 ~ł 
99 50

102 50 
90 -  
04 __

101 50 
98 50

100 —

102 50

101 50

104 -  
100 50*
88 75 g

298 -  
176 — 
289 —

19 — 
24 50

W la S s ii  16 stycznia. 
Obligi długu państwa.
Kenta papierowa..................

4V,"/, „ srebrna ..................
4 */, * z ło ta ..............................
4V.V. Î oey z rokn 1854 po 250 złr. 
4% , B 1860 „ 600 „
4*/, .  . I860 „ 100 .

f> 1864 ,  100 .
,  1864 , 50 .

Losy Gomo-ttenten . . • •
Obligi indemninacyjna.

Czeskie . . .  . . .  10'', podat
Bukowińskie „ »
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . .  * •
Niższo-anstryackie , .
Wyiszo-anstryaokie . . .  .
Szląakie......................  .  .
S ty ry jsk ie ..................  „
Siedmiogrodzkie . . .  7•/.
Węgierskie....................................
Węgier, z klauz. 1867 .

Obhg. poż. kolei węgierskiej . . 
/ni ? en węgierska złota . . . . 

■■ „ „ (za Osthahn).
Akcye bankowe. 

Anglo-anstryaokiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

n austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 "

» węgierakie . 200 ’
Depositen-Bank....................200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ” 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 "
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 złr.
AUOld-Fiume. . . .  900 .

79 50
80 05

100 —
123 —
137 7f.

169 -
168 -

106 50
99 -  
99 10

104 -
105 50 
104 50 
110 -  

104 -  
100 -  

100 -

99 25 
140 2) 
121 2 
97 fO

79 65
80 Ł0 

100 15 
124 
138 Ł0
169 50 
168 50

100 -

99 6 
105 -

105 -  
101 -  

100 50 
99 75 

141 
121 40 
98 1U|

112 50

224 50 
298 40 
2% 25 
207 76 
830 -

S46 Z  
110 _  
149

113 -

106 75 106 -

1169 -

225 -  
98 76

226 75 
208 6C 
810 —

848
110 30 
149 5C

169 50

Donau-Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 6j<
E lżb iety ............................. 910 1 •
Linz-Budweis . . . .  200 „ ■
Salzburg-Tyrol . . .  200
Ferdynanda Nordbahn . 1060

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ L it  B.
B u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I 
Staatz-Eisenb. Gesell !
Sfldbahn (Lombardy) !
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . .
„ Westb. Stułńw. *

L isty  ncutawne.
6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5’/i Beden Credit allg. złotem płatne 
5*/t _  i> t n „ papier 33 lat 
6*/t Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 7 / / .  , m „ _ złote 36 lat
47, Dsi- Tow. Kred. zierask...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
67, » _ »  _» „ nowe 37 lat
57, " Bank Hipot. lwów.................
67, ,  n Włość. „ • • • •
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
67 ‘/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5*/*/,, - BcUeh Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta............................300 złr. 57,
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ B 

» ^  1874 ’ 200 .  „Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
E lż b ie ty .........................100 „ 47,7,

.  Em. 1*62 . .8 0 0  .  .  .

płacą tądo)*
559 - •561 -
227 V 228 -
20' 5< 2ul -

|l9l >191 75
L9535 2543
§902 —202 75
B92 5(>293 —
145 2' 145 50
170 5f 171 26
186 _ 186 75
20« 2S 20 25
174 »( 175 1
69 75 170 -

318 - 318 50
142 - 142 25
248 50 249 —
162 95 163 -
152 25 152 50
165 75 166 50

- -
119 75 120 25
104 50 ------
101 50 ------
103 - 105 —
102 - 102 50
_ _ —  —
90 60 91 10
99 30 98 80
98 30 98 80

101 50 101 or
83 40 84 7*

101 70 101 90
101 75 102 50

101 - 102 50

97 - 97 40
98 - 98 25
97 15 97 50

107 - 1 L07 50
1 —  — —  —

.47.2
z 4K

K i  ki ety Unz-Budwełs . 900 złr. 6*
.  Em. 1870. . . 900 s ,

.  1 8 7 2 . . .  900 ,  .
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  ,

i'Eperies. Barn. węg. część 800 B „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47,

„ „ wal. au s tr.. . • *
„ Mor.-Szląz. linia 1871/79 5* 
„ poż. 14 milion. 1882 . -
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5jś

Frano. Jozefa Em. 1867 • 200 ,  «
H „ Em. 1878 . 900 ,  ,

GaL-KaroL-Lud. I Em.. 800 » ,
D ,  1871 300 ,  ,

„  ID „ 1872 300 ,  ,
Koszyoko-Oderb. . . .  300 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

H ,  1867 800
HI „ 1868 300

n IY ,  1872 300 „ r
Nordwestb. austr. . . .  200 „

„ Lit. B. . 200 „ .
.  B Em.1874 200 „ ,

Budolfa ....................  300 ,  .
„ Em. 1869 . . .  300 ,  ,
„ Em. 1872 . . .  300 B .
n Salzkam. gut. zL 300 „

Siedmiogrodzkiej I • • 200 B B
Staatseisenbahn . . . 500 rr. 3>
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3v

„ n • 200 złr. 5^
Theissb.-Gesell.................. ^
Węg. gal. Łupków. . . 200 !  "

» „ II Em. 200 „
B Nordost . . . .  3oo ’’ *
* ™ rfotem . . 200 * "
,  Westbahn . . . .  200 * ’

Em. 1874 200 B *
Lory.

5*  r o n tu  Re?ul.......................złr. ioo
Piemlowe Wiedeńskie . . .  100 
_ . •  Węgierskie . . .  100 

„ Tureckie . . .  fr. 400 
Kredytowe . . .  złr. 100

Ptaeą

104 76 
101 -  

101
105 
103 70 
103 26 
103 40
99 —

98 80 
96 — 

100 90
96 40 
95 25

102 70 
102 30

102 -  
102 -  

102 -  
121 76 
94 7< 

182 50 
139 75 
121 50 
102 -  

9 7 30 
94 10 
92 Tu 

117 5<
97 76 
97 75

116 
123 75 
112 83 
20 2 ) 

170 25

10b 25

107 50 
105 60 
104 20 
103 60 
103 7J 
99 3

99 20| 
96 

101 — 
96 70 
95 75 

103 — 
102 7j

102 25 
102 2'1 
102 25

95 -

140 25 
122  - -  
102 50 
95 60 
94 60 
92 90

124 -

20 60

4V, Donau-Dampfseh. .
Insbrueku.........................
Keglewioha . . 1 •
Krakowskie . . •
Ofner (miasta Budy). .
P a l t y ..............................
Budolfa
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
8t. Genois . . . . .  
Stanisławowskie . . ,
4V,% Tryesteńskie . .
£7.
Waldsteina . . . .  
Windisohgr&tza. . .  *

Waluty.
Dukaty w a ż n e ................
20 frankówki . . . .  
lmperysly rosyjskie . .
Funty szterL angielskie 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . .

■
41

106
to
107,
10

• 40
• 49
• 107.
• 49
• 90
• 49
• 90

106
■ 60

91
• 91

• • • •
s • • •
s • • •

“pSo*
88 25 

110 —
19 50 
18 -  
18 50 
88 50 
86 —
20 -

22 — 
49 — 
28 — 

196 — 
64 -  
27 7f 
87 -

6 71 
9 60 
9 91 

12 11 
10 92 
69 85 

117 -

'ó w  16 stycznia.
_. 200 złr.. . • 
kred. ziem. . • 

„ • • 
37-Ietnie . 
gal.

Akcye Banku hip. gal 
5*/, Listy zast. Tow. 1 
 ....................................
g,/* " Banku hip- gaL •
g,y* " włośo. galio.
5*/‘ Obligi indemn. gal. 57o podat 
6*/, „ pożyozki krajowej . .

i g z r i M w s  16 stycznia.
5V, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
VI. Listy likwidacyjne . . . .

kupon
•,

298 — 
98 40 
90 -  
98 40 

101 45 
100 —  

98 60 
101 50

M a ją

-•ub. kop

110 50 
20 50

19 -  
39 50
86 50
20 50

23 — 
49 50
24 — 

197 -
66 — 
28 25
87 50

6 78
9 61 
9 93 

12 18 
10 94 
69 40 

117 25

302 — 
99 40 
91 -  
99 40 

102 45
101 50 
99 60

102 6C

rub.fkoj

100 80

88 36 
47



CZAS * Piątku 18 Stycznia 1884.

centralny organ dla ogólnego działu spirytuozów,

jest najłepszem pismem fachowem
dla d e i t y l i t o r i w ,  w ł a ś c i c i e l i  go-
n e l ń ,  fa b r y k a n t ó w  l o k ó w  o w o c o w y c h  
I o c t u  ' ' W  i poleca się im jako rzetelny do­
radca we wszelkich wypadkach życia przemysło­
wego. ^ B e n t t c h e  H e a t l l lo t e o r K e it u n g - , ,  
rozpoczyna obecnie swój S  r o c z n ik ,  wychodzi 
w pięknem wydaniu co w torek i piętek i kosz­
tuje za p ó ł  r o k u  ty lko O m a r e k  które nale­
ży nadesłać opłatnie do podpisanej administracyi.

O g ł o s z e n i a ,  wiersz 30 fen., poszukiwania 
posad wiersz ty lko 20 fen., znajduję u 3 5 0 0  fa­
chowych prenumeratorów w kraju i zagranicę 
bardzo korzystne rozszerzenie. Numera na okaz 
darmo i opłatnie.

B n u l a u ,  P r e u w i a c h - S c b l e s .  (222)
V erlag der „ D e u t s c l i e n  D e > t l l a t e u r  Z t g . o  

Central - Organ fur die gesammte 
Spirituosen - Branche.

EKOIOffl kę i kilkunastoh t je
doświadczenie, z chlubnemi świadectwami poszu­
kuje posady od św. Jana  1884. A d res; T .  J .  j z . 
poste restante K a ń c z u g o .  (310-13

Ważne dla Dam!
W PRACOWNI SUKIEN DAMSKICH

w Krakowie, ulica Straszewskiego Nr. 21 
przyjmuje sie s u k n i e  b a l o w e  po przystęp 
nych cenach. Za sumienność, gust i punktualność 
odwołuję się do dawnych względów i zaufania 
Szan. Dam. — Pośredniczę także w czasie kar­
nawału w gustownem czesaniu włosów. (312-1-3

L i p i ń s k a .

K o n c y j i l e n t
■l sześcioletnią praktyką, Dr. prawa, po­
szukuje od 1 marca lub od 1 kwietnia 
b. r. umieszczenia w kancelaryi adwokac­
kiej w Krakowie. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: „KoncypienP po 
ste restante Kraków. (263 2-3)

Zakład handlowo-ogrodniczy
J a k ó b a  T e n g l e r a

w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 52, 
poleca Szan. P ubliczności

na czas karnawałowy
wszelkiego rodzaju d ek oracye, bu­
k iety  wielkie i małe, ślubne, balowe, 
kotylionowe; jakoteż w ielk i w ybór: 
k a m ellj, h iacyntów , fio łk ów ,
itp. kwiatów sprzedających się pojedynczo.

Zamówienia zamiejscowe za pobraniem 
pocztowem. (290-2-9)

Ceny najumiarkowańsze.

LECZENIE
Suchot,

Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów,

Przez Słabościpiersi,I
użycia Skrofułów, ]

Z t tR E K  W ^ v  •*.
z Kreozotu
SABOURDY W i

Apteka MBSTIVIER
3, ulica de Choiseul, 3

w P aryżu .

B IU R O  UIJIIESZCZEH
pod firmę

Madame Stephanie w Krakowie
Rynek główny Nr. 24, 

mając rozległe stosunki tak w kraju jak 
zagranicą, zajmuje się umieszczaniem nau­
czycielek i bon narodowości polskiej, fran , 
niem. i angiel., a wypełniając to zadanie I Redyka i Wiszniewskiego, 
z całą sumiennością i akuratnością, stara­
niem będzie Biura zadowolnić strony inte­
resowane. Bliższe szczegóły w Biurze od 
godz. 9 do 1 przedpołudniem. (311-1-)

♦

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego,
'  ..................  (72-25 )

Ochmistrzynie
d y p l ,  

z A u a t r y i ,  P ó ł n
t u c z y c i e l k i  
P o ł u d .  \ l e i l e c ,  ob-

znajomione z językam i i m uzykę, A n g i e l k i ,  
F r a n c u z k i  do nauczania małych dzieci tudzież 
dla dokończenia wychowania, d y p l .  o g r o d n i ­
c z k i  F r i i b l o w s k i e ,  z w y k ł e  b o n y  M ien i*  
k i ,  F r a n c u s k i ,  A n g i e l k i  p deca najsumien.

Mme Mathilde Reisner s
P L A C i n i l M e S  - IM S T IT IT T , W I E M ,  

S ta d t ,  F a l t t e r e r g a s s e  X.
Tamże najlepszy i najtańszy pensyonat dla gu 

wernantek i bon. (226-1-4)

K o n k u r s .

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI M0RIS0NA
P a  A rthaud  M oulin.

N a jle p sze  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z t t fą c y c h  k re w  we  
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  sk ó r n y c h  i zep su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 

I szniewskiego. (79-42-)

rs

W formacie zwiększonym, boz podwyższenia ceny.
ILLUSTRACYA WARSZAWSKA

B i e s i a d a  L i t e r a c k a
redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych.

Premium bezpłatne portret olejny X. P. Skargi- 
CENA: w Warszawie rocznie rs. 6 kop. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie 

1 k. 63', na prowincyi i w Cesarstwie rocznie rs. 8, półrocz. rs. 4, kwartalnie rs. 2.
Portrety olejne Adama Mickiewicza i  Jana III . Sobieskiego dla prenumeratorów 

Biesiady do rs. 1 k. 50 każdy. Na porto i  opakowanie, jednego lub kilku razem 50 kop. _ ,
ADRES: Władysław Maleszewski, wydawca i redaktor Biesiady Literackiej, I w myśl statutu ma zaszczyt zaprosić

w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8. (2929-6-6) I Wielmożo. PP. Członków Resursy na
n _____ l .a  «  i m l a n l a  n * » a a ir ła  a ł a  h p x n < fn ll l le .  I A  ■ an I ■Ogólne Zgromadzenie

w sobotę 19 stycznia b. r.
o godzinie 6ej wieczór w lokalu Re­
sursy odbyć się mające. (282-3-3)

P rezes  Tow. Strzeleckiego
zaprasza Szanownych Członków Towarzystwa po 
raz drugi podług statutu na Z e b r a n i e  o g ó l ­
n e ,  odbyć się mające w niedzielę d. 20 stycznia 
o go lz. 4 popołud. w sali Towarzystwa. (308-2 2)

KOMITET
I f a n e g o  Resursu Krakowskiego

Nauczyciel
szkół ludowych

przyjętym będzie przez i z r a e i l C -
gm inę wyznaniową w  

Z abloeiu-Ż yncii. — Bliższa
wiadomość na miejscu. (147-4-6)

P r o n p e k t 'n n  i ą d a n l e  p r z e s y ł a  s i ę  b e z p ł a t n i e .

Adres: Redakcya „Wędrowca“ Warszawa, ul. Żurawia Nr. II.
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Najtańsze pismo illustrowane

Wędrowiec
Rok wydawnictwa XXI. P renum erata  roczna 8  zł.

Od Igo stycznia 1884 r. tygodnik „Wędrowiec" pod nową 
redakcyą znaczn ie p o w ięk szy ł form at i objętość, 
nie zm ieniając eeny. Illu stracye pierwszorzędne kra­
jowe i zagraniczne. ,

Każdy numer formatu zwykłych pism ulustrowanych m tolio 
na takimże papierze, objętości półtora arkusza druku (str. 12).

Obok podróży i e tn ografii, dział: pow ieścio­
w y. literack i I naukow y. Pomiędzy innemi pracami cel­
niejszych autorów, zostaną w pierwszym kwartale pomieszczone:

Dotychczas nieznane I niedruhow ane  
odczyty w  Lozannie

ADAMA MICKIEWICZA.
Powieść oryginalna T. T. Jeża

„W Obronie Gnlazdr
z illustracyami art. mai. Stanisława Witkiewicza.
Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do Nru „ H ę -  

drow ca“ tym prenumeratorom, którzy złożyli prenumeratę 
osobną na Dodatek: rocznie 1 złrr. 5 0  et., pó łroczn ie  
75 et., kw artaln ie 35 et. r .

Prenumerata posłana b e z p o ś r e d n i o do
redakcyi „W ędrowca*4, wraz z posyłką pocztową, kosztuje 
w G a l i c y i  i A u s t r y i :  rocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwar­
talnie 2 złr. w. a. (161-3-6)
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Adres: Redakcya „Wędrowca44 Warszawa, ul. Żurawia Nr. II.

O G Ł O S Z E N I E .
Sr. 101. =, • ■ - 1 [262-2-8]

Wydział Rady powiatowej Tar­
nowskiej w myśl ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej §. 30 ogłasza, 
że preliminarz powiatowy na rok 
1884 złożony jest w biurze Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie.

Tarnów, dnia 12 stycznia 188i r
  -

K o n k u r s .
L 48. (260 2-3)

2)
3)

4)
5)

niemieckim

Szczególności i środki lecznicze obecnej nauki i chemii.
I z i  każdą pojedynczą szczególność skutek poręczony, tak, że w razie nieskutke wania pieniądze będę zwrócone. Każdy p rzedm ot je s t wypróbowanym 
1 i za zupełnie nieszkodliwy uznany.

N iniejszem  og łasza  się konkurs 
na  posadę se k u  u d a r  yus za  
p rzy  Ja sie lsk im  pow szechnym  szp i­
ta lu  z roczną p łacą  300  złr.

O bow iązki oznacza in stru k ey a  w y­
dana  p rzez W ys. W ydz ia ł k rajow y.

PP. D oktorow ie w szech nauk  le ­
k a rsk ich  chcący kom petow ać o tę 
posadę, zechcą należycie udokum en 
tow ane podania  w nieść do tu te jsze j 
Zw ierzchności gm innej do <1. lO 
lutego b. r. (266-1-3)

J a s ł o ,  d. 15 styczn ia  1884 r.
Burmistrz: 

K oralew sk i m. p.

lO O  z ł r .  w .  a .
zapłacę tem u, k to  po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  ś r o d k a  n a  o d g n lu t k i  
„ H e r a l y n u  a p t e k a r . a  S c h n e ld a  niewy- 
gubi odgniotków zupełnie b e z  b ó l u ,  b e z  p i e ­
c z e n i a  1 k r a j a n i a .  (219-1-15

T y l k o  p r a w d z iw y  z I t .  k e o r g a  - A p o  
t h e k e  M a k ia  S c h n e ld a  w  W i e d n i u  V . 
W l m m e r g a t s e  8 8  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w K r a k o w i e  
u apt. E. Stockm ara. Cena % 1 złr., ’/, 60 c., po­
cztę  10 c. więcej Należy żądać tylko „ l i e r a -  
l y n “  a p t e k a r z a  S c h n e ld a  i wystrzegać Się 
przed nąś ładowaniami i pedobnemi środkami.

5 kilo koszyk owoców połudn.
p o m a r a ń c z  mesy ń. najl. 125 -  40 s z t ) złr. 1  HO

, ,  k r w a w .  „ „ (25 —40 szt.) „ 8 - 3 0
, ,  o lb r z y m . „ „ (16—20 s z t)  „ 3 *  —

c y tr y n  „ ,  (40 -  5 0 szt.) „ i - » o
dostarcza w wybornym gatunku, z o c l e n i e m ,  
o p ł a t y  p o c z t o w a  I o p a k o w a n i e m ,  za 
zaliczkę (229-1 2,

T. J. Fels w Tryeście.

Zdolnych zastępców
z dobremi poleceniami, poszukuje pierw­
szorzędna firma dla (225-1-3)
dachów z drzewnego cementu.

Oferty pod „Fleissigu przyjmuje Rudolf 
Mosse w W i e d n i u ,  I., Seilerstatte 2.

P R Z E Z  H O C !
D r a  b a r o c h e  p r a w d z iw a  M le ln z y n a .

Meluzyna je s t doskona 
łym środkiem , sprawiają­
cym , że twarz i ręce staję 
się miękkie ja k  jedw ab i 
lśniąco białe, a policzki ró ­
żowe. Meluzyna wyniszcza 
p ie g i , plamy wętrobiane, 
stłuczenia, blizny z ospy, 
czerwoność nosa i twarzy, 
wszelkie nieczystości cery,

I Meluzyna nie je s t bielidłem, gdyż po użyciu mo

D r a  F l e r r e
najlepszy paryski 
proszek do zębów, 
przez co zęby s ta ­
j ę  się lśniąco bia- 
łdmi i czystrmi. 
Osad zębowy i nie­

miła woń natychm iast zos‘ają usunięte i nie czuć 
uż więcej z ust. Cena paczki 45 cent.

żna się obmyć. Meluzyna je s t niewątpliwą i do ­
skonale dzi.ła . Meluzyna kosztuje tylko złr. 118.

d r T T a r o c h e  ~ 
s o k  S a m s o n a ,
z którego pomocą można uzyskać 
nawet na zupełnie łysych m iej­
scach, nowy, pełny, bujny porost 
włosów, słabe włosy wzmacniają 
się i odżyw iają, brody staję się 
gęste i silne za poręczeniem, jak  
kólwiek to niejednemu wydawać 
się będzie nieprawdopodobnym. 

Pieniądze zwraca się bez trudności, gdyby śro­
dek niepomógł Cena 1 złr. 30 cnt.

Dra La R oche.
Ładne zęby są najpiękniejszą 

ozdobę młodzieńca, bez wąsów 
niema "nadziei miłości u panien, 
bez wąsów nie dostanie całusa. 
Kto nie posiada jeszcze wąsów 
niechaj zamówi sobie zaraz 

słoik balsamu Mustafy, a zadziwi się nad sku t­
kiem. Cena słoika z opisem użycia 95 ct.

Ora Haasmanna
A m o r id a  czyni 
każdą chropowa 
tą  i spracowaną 
r ę k ę : de lika tną , 

b iałą i m iękką ja k  aksamit, tak, ł e  można w ten 
sposób mieć bardzo ładne ręce. Cena flaszeczki 
Amoridy 75 cect.

Dra Plerre wyciąg- * dębianki 
1 -łupin z orzechów.

Co czyni człowieka łak przed 
wcześnie starym, kiedy jeszcze 
ciało i umysł je s t świeżym? Tyl 
ko siwe włosy. Rzadko znaleźć 
można środek do barwienia wło 
sów , który  włosy rzeczywiście 
pięknie i trwale barwi. Po dłu­
gich mozołach i bezsennych no 

V cach, udało nam się wynaleźć 
’ środek do barwienia włosów  

który wszystkim nawet 'najwybredniejszym wy 
maganiom zadosyć uczynić może. Potrzeba tylko 
raz posmarować, a  włosy są trwale i prawdziwie 
w naturalnym kolorze ubarwione. Później pora 
stające włosy potrzeba tylko raz w tygodniu po­
smarować. Cena oryginał, paczki tylko 1 złr. 5 c

Starszego lekarza sztabów, dr. Mullera

wstrzykiwanie Miraculo
1 p i g u ł k i  leczy bez żadnej szkody w k i l k u  
d n ia c h  każdy wyciek z cewki moczowej, ka­
tar pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych 
przypadkach, gruntownie bez szkodliwych na- 
stępst. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uerwowe wszelkiego rodzą 
ju , drżenie rąk i nóg, niedokrewność (anemia), 
cierpienia mlecza pacierzowego , ja k  również 
choroby następowe — trwale pod gwarancyą le­
czą sławne w całym świecie starszego lekarza 
sztabowego d r . M ttU e r a  M ir a c u lo  p r z e ­
t w o r y -  Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 25 ct. witcei.

Jedynie  dostać można w St. Georgs-Apotheke 
Max Schneld, Wien V. Wimmergasse, 33, dokąd 
wszelkie listowne zlecenia adre ować należy. Skład 
w KRAKOWIE w aptece p. E. S to c k m a r a ,  
we L w o w ie  w aptece p. Piotra Mikolascba. 

__________ (109-10-12)__________________

Cłcionkami Drukarni „Czasu.*

Dra Pierre  
pomada kędzierzawią­

ca włosy,
pachnąca zupełnie, ja k  świe 
że fiołki. Każde włosy poma 
da ta  wygładza, zwija w loki 
i kędzierzawi przez proste 
posmarowanie, a nawet^naj- 
sztywniejsze włosy zwija w 

loki. 1 słoik 90 c. Prawdziwe świeże my­
dło dołkowe toaletowe, do użycia jako  my 
dło do twarzy. Sztuką 25 cen t_______ _

Dr Wolfa paryska 
wełna na zęby. 

Patentowana wełna na
zęby uśmierza natych 
m 'ast choćby szalony ból 
zębów. Przez proste tle­
nie tej wełny wychodzi 
z niej zaw arty, nerwy 
uśmierzający eter, a ból 
czy reumatyczny czy ze

litury

Cena puszki 
na łydkach.

1 złr

Piękny biust je s t naj­
ładniejszą ozdobę ko­
biet. W ystarczy użyć 
tylko

Ora Pierre
Kremu Venus.
Po użyciu ozteroty.ro 

' dn'owem staje się biust 
gładkim i pełnym , a 
cpra delikatną i białą. 

48 cent. Także do użycia

skutkiem celem odpoliturow ań a pięknie i cz js to  
portalów, szaf, stołów, krzes ł, k ań a i itp Słoik 
wystarczający na urządzenie jednego pokoju 95 c.

E iektro-galw anlez. p ierścien ie
są najlepszym środkiem na gościec, reumatyzm, 
cierpienia nerwewe, ból głowy i t. p. Cudowne 
skutki tego pierścienia są  tego rodzaju , że po 
jednogodzinnem noszeniu, cierpienie niitychmiast 
się uśmierza, a po kilku dniach znika Taki p ie r­
ścień z mocno pozłacanego metalu kosztuje tyl 

ko 65 c , z opłatną prz* syłką 80 c.

moną,
każe.

Środek 
n a  w y g u b i e n i e  
szczurów i myszy.

N aw it największa liczba 
nieprzyjemnych zwierząt 
tych, czy to  w domu, czy 
w kanałach, lub w poln, 
będzie na zawsze wygo- 

ta k , że już ju ż  się więcej nigdy nie po-

Lecznlczc m yd ło  karbolow e
leczy natychmiast choroby skórne wszelkiego ro­
dzaju i je s t najlepszym środkiem odwaniając) m. 
uznanym, uznanym przez wszystkich słynnych 
lekarzy. Leczy wrzody, usuwa z ran zapalenie, 
działa także bardzo skutecznie jako  środek to a­
letowy na wysypki, stłuczenia, czerwoność nosa. 

Sztuka ty lko 30 c ,  tuzin cały 3 złr

P n n f l n i A  n ń f l  Uznany środek niewstrzy r U L C l I l C  IIU IJ . mujęcy pocenia, lecz usuwa­
jący zupełnie niemiłe i szkodliwe sk u tk i; w pu­
szkach wystarczających na pół roku 65 cnt. 

R U  n a ń  mających włosy na twarzy. Kto na- 
U l a  p a l l  trze twarz raz niewinnym_ środkiem 

H eloise, straci natychmiast wszelkie niemiłe 
włosy na tw arzy lub rekach. Pudełko z opi­
sem kosztuje tylko 1 złr.

Wynaleziono środek,
sunąć chwilowo nawet najsilniejszy ból głowy 
Sztuka 50 cent.

F n t n n i - n f i i  12 sztuk 1 złr. 50 c t., 24 sztuk 
r u i u y i  ClIIJ 2 złr. 50 c . ; obrazki stereosko­

powe 12 sztuk 4 złr., pudełko stereoskopowe 
najlepszy gatunek 1 złr. 50 ct. — Prawdziwe 
perfumy flakon 45 ct , biełidło 65 c t . , poudre 
de riz 65 cent., perfumy pokojowe kadzidłowe 
10 cent. _____________ _

Dr La Roche 
T ynktura na 

odgniotki i od-
marznięcia. Na­
wet najbardziej 
zastarzałe od­
gniotki znikają 
na zawsze z ko ­
rzeniem i 
bólu przez noc.

Wiele osób, wycinając sobie nagniotki, utraciło 
przezto życie, gdyż taka operacya je s t wjelce 
niebezpieczną. To niebezpieczeństwo zostaje u- 
suniete przez zamówienie naszej tynktury na 
odgniotki. Odmarznięcia wyleczone zostają w 
przeciągu 6 dni i nigdy więcej się nie zjawiają- 
Cena flaszeczki 48 ct., 6 sztuk opłatnie.
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Stolarza Blondiusa
sz y b k a  p o l i tu ra ,
zapomocą której każdy 
prywatny może swoje 
zużywane tudzież odle­
żała meble tylko jedno 
razowem p o s m a r o w a ­
n i e m  na nowo odpoli- 
turować, t ak,  że każdy 
mebel staje się jakby 
zwif rciadłem , A  nawet 
dzieci mogą meble od­
nowić. Tej szybkiej po 

ą  już  w W iedniu z zadziwiającym

U ’mimsSm&j’k*

W ydział komitetu restauracyi starożyt­
nego kościoła parafialnego w Nowemmie- 
ście poszukuje kilkunastu kolektantów z 
dzienną płaca po I z łr . do 2 z łr . 50 cnt 
i koszta podróży.

Od ubiegających się o te posady wy­
maga s ię :
1) Narodowość polska, ruska, czeska lub 

niemiecka.
Wiek od 24 do 50 lat 
Biegłość w piśmie i czytaniu w dwóch 
językach, mianowicie:

1 polskim 
w języku ruskim 

/ czeskim 
Moralna i materyalna rękojmia 
Czerstwość zdrowia i przyjemna po 
wierzchowność.

Zgłoszenia pisemne z podaniem powyż 
szych dat i bliższych stosunków osobi 
stych, wnieść należy bezzwłocznie, a naj 
dalej do końca stycznia 1884 r. do Wy 
działu komitetu w Nowemmieście, poczem 
najlepiej kwalifikowani i na tę posadę za­
leceni kompetenci, zostaną do służby po 
wołani.

Nowemiasto, dnia 15 stycznia 1884 r.
Przewodniczący: X. Alfred Wolfram 

proboszcz ob. łać.
Sekretarz: Józef Freund,

c. k . Pocztmistrz i Burmistrz miasta

DRA PATTISONA
W ata g o śćco w a

uśmierza natychm iast i ulecza szybko
gościec  1 reumatyzm?

wszelkiego rodzaju, ja k  bóle twarzy, piersi, szyi 
zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bi< der,
W paczkach po 70 c. i półpaczk ich po 40 ct. 

do nabycia u K . I ł o c k m a r a ,  aptekarza w 
K r a k o w i e .  (1316-6)

M*

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj-

■\ na 
jest

zostanie Bądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................
C e lr m  p n e k o n s n l s  * !ę  ® g a t n o -  

k n ,  p r z e s y ł a m y  k e i p i » * n , e  p r ó b ­
k i  w s s y s t k lr h  s a l n n k ń w .  (176-207 )

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

złr. 7‘—

8-50

11-80

12-80

Najlepsze ołomunieckie 
serki (kwargle)

P O L E C A  F A B R Y K A  S Ź R A
J ó z e f a  K u r z a

w Ołomuńcu
dostarcza nawet bardzo znaczną ilość 

punktualnie po najtańszych cenach.
Rozsyłka także w pocztowych paczkach 

5 kilo brutto po 2 złr. opłatnie do wszyst­
kich stacyj pocztowych za zaliczką.

Poszukuje się uczciwych czynnych za­
stępców za korzystną prowizyą. (303-2-3)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUTA1HA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem -, ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszozający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
utycia w polskim języku. W ymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonyoh w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C » » v » l i i .

YV Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 6*4 66 )

Dostać można w Krakowie w aptekaoh p. W. 
R edyka, J . Trauciyńskiego i K. Wiszniewskie-

fo — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewioza, — w Brodach w aptece p. M.
 in  w apteceKullaka i Franzosa 

p. Golichowskiego.
Czerniowcach

ZARZĄD MŁYNÓW PAROWYCH 
M a i i r y c e g o  B a r u c h a

w  P o d g ó r z u
ma z a sz c zy t zaw iadom ić S zan ow n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ź e  u i e  O -

t w o r z y ł  w  K r a k o w i e  f i l i i  m ł y n ó w  p a r o ­
w y c h .  a sk lep y , zajmujące się  s p r z e d a ż ą  mąki z tych że  
m ły n ó w , działają na w ła sn y  rachunek bez odpow iedzialności

’  (264-1-4)

K a r z a d .

Wszelkie o b ó w i e  
skórzane nieprzema 
kalnem i połyskują 
cem zrobić je s t tylko 
możliwe za pomocą 
maści Blots. Używa­
ją c  tejże rnsśc5, nie 
przejdzie przez obó 
wie bezw7ględnie ani 
jedna kropla wody, 

gdyby nawet stać przez 8 dni w wodzie. Stare 
obówie staje się ja k  nowe, gładkie i miękkie, 
a buty mają po ły sk , jakby  były lakierowane 
Cena flaszeczki 60 c.

z ar z

Dr. Gotta wata 
na słuch.

Przy użyciu tej waty 
Gotta wyleczone będz.e 
cierpienie wszelkie uszów 
gdyż uzyskano już mą 
wyniki bardzo zadziwia­
jące. Niedosłysządy, k tó­
rzy już używali wszi lkich 

kich środków, niechaj jeszcze tego spróbują, aby 
wreszcie uwolnić się od swego cierpienia. Szum 
w uszach, cieknienie z uszów, slaby słuch, wy­
leczą się w 8 dniach. Cena paczki 1 złr. 50 c.

rozpoczynające się cierpienia kości pacierzowej, c i r r p i e n ^  n e r -  
w o w e .  choroby żołądka i d o ln y c h  c z ę ś c i  c l a ł » .  reumatyzm.

P o r a ż e ń  a  zepsute’ soki i o rf» « * l e n l a  wyleczone będą w znacznej części
^ wypadków skutecznie przez naszą hidrodyetetyczną

sow nem połączeniu z e l e U t r o t c r a p l ó  , ^ n,ecen^ m) SPraWo^ a -
nie i p r o s p e k t  darmo przez zakład leczenia radcy dworu Dra Stemhachera.

p  p  p K r i m u t l i a l  p o d  M o n a c l , I n m
(228)

Dusznosc, 
ch rypka, 

k a ta ry , za­
daw n ione  i w szelk ie  c ie rp ien ia  kana-

S S ł S S l S R S i t e S S O ! * u i i ’010AUAAA- eirłfid rrl

Wszel­
kie cier­

pieniaN F V R f l L G I E S
nerw ow e każdej po
użyciu pigułek antinew ralgicinych 
D ra CRONIBR- __. „ __

W Paryż“ > Skład główny w aptece Pana L e v a » « e « r ’ [ “ ' , j j  ** Monaale, U. 
Dostać można we wszystkich głównych »l_

Hnpież niszcxy włosy,
dlatego polecamy petersburski w yskok na łupież. 
Po trzy  lub czterokrotnem wcieraniu znika szko 
dliwy łupież nazawsze. 1 słoik kosztuje t) lko 85 c.

Perfumy pokojowe. S \ t ropŁ ppt:
fumuje cały pokój przez d-.ień t ak,  że myślą 
przenieść się można w ogród różany. Oryg. pu­
dełko kosztuje 45 c. _____________

Niemiła won x ust Jest 
przykrością,

która każdego czyni nieznośnym, czy on je s t pię­
knym, dowcipnom i wesołym. Ludziy unikają t»- 
kich osób — a przecitż tak łatwo można się poz­
być tej przykrości w przeciągu 24 godzin przez 
kokową wodę do ust i zębów, k tóra czyści usta 
i szyję-, konserwuje zęby i usuwa natychmiast I 
wszelki ból zębów. 1 oryg- fLsaka z opisem uży­
cia kosztuje tylko 55 c., 6 flaszek naraz opłatnie.

M i r n i a j u / i  b ó l u  K ę b ó w  M
KTO U Ż \  w A w

i  Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) jfj
i  W ie le lm y c l i  O O . Benedyktynów H
i i  p o c h o d z ą c y  Z o p a c t w a  w S o u l a c  ( F r a n c y a ) ,

i fc * . n w rfO A n n  P T  I I I l ł  A R f l T T l l O  a TYT'v _  „ L L . n , ,  n h n a n ! .  ■  ;i ■ 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD,
wynaleziony w przez przeora Dom. Maguellonne.

wyrabiany obecnie ^

spróchniałego zęba usta­
je  natychmiast. — 1 paczka 55 cent., z opłatną
przesyłką 70 cent. -----------------  . - _ , u .

Powyższe szczególności wysyła się tylko z opisem użycia, rozsyłka odbywa się dyskretn ie , za poprzedniem ode ranem  kwoty poste | 
restante. - -  Ogólna rozsyłka za zaliczką. . l r  ■ « , , 'Adres: Das Spedltionsbureau der Specialttaten. Fabrih. Wlen,

Nienorównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią- 
i osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych,

nnhpohowi orzyjem ną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie inne 
wody do zębów 'i dla tego protegowany \ używany jest przez wszystkie wyższe^towarzy-

U ' w Iw iecie. — Cepa flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., P rosiek  2 franki. Pasta 2 franki, 
n j  8tw Ae-encya główna w BORDEAUX (Francya) S e g u i n ,  3 rue H n g u e r ie .

  m.   •      o h  P P    D  A /I I l / u  1 W l o - r n i i

W
Praterstrasse Hr. 16. RIX. f e s

l i r s k o w i e  w aptekach PP. Trauczyńskiego, Red>ka i W iszniewskiego u  
i W magazyn. P. Dóning, — we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha -  i we wszystkich ■  
składach perfum i aptekach. (80-12-16) faM

Odpowiediialuy^rządc* Drukami Józef Łakocińslei.


